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Przegląd polityczny. 

Łódź, 18 '»tarca. 
. Ka~pa~i'.1' przedwyborcza we Franeyi roz­

'"~męła s1ę JUZ w całej pełni, a wiedzie ją stron­
n!c.two P?S~ępowe, którego przewódcy nie stra­
cili nadziei, że ud.a się im obalić rząd gabinet11 
Waldeck-Rousseau. przeciw któremu stoja w bez-
ustannej opozycyi. • 

. Ujawnia ?ię. to nader wyraźnie we wszyst­
kich przemówiemach publicznych wodzów stren­
ni?tw~ ~ostępow.ego, które aczkolwiek jest repu­
bhl~ans.k1.em, me może się jednak pogodzić 
z 11itnieJącym we li'rancyi systemem rządów, 
prowadzącym Llo zupełnej dezorganizacyi armii. 
Po ~owach M~lline :~ i Ribof a przyszła wreszcie 
kolej na Poi?c.are a, uważanego powszechnie 
w przyszłem ~m1~t~ryum postępowcJw za kan­
dydata do teki mm1stra spraw zagranicznych. 

Mowa Poiucare ·a, wyofoszona w Rouen . b. "' ' zawiera w so ie program polityczny partyi po-
stęp?wców, .a szczerością swoją odróżnia się wy­
bitnie od mow Melline 'a i Ribot'a. 

Poincare st.awia wyborcom przed oczy 
obra~ rzecz~pospolltej idealnej , jaskrawo różnią­
cej .się ,od t~J, któ1;a istnieje obecnie we Francyi, 
gdzie, zdamem mowcy, l:lwoboda polityczna jest 

narnszoną wskutek wauliwego przystosowania 
systemu ·parlamentarnego. Ciało prawodawcze 
we Francyi . przywłaszczyło sobie ws'.l<elką władzę. 
Izby parlnmentu są zbyt liczne i stanowią pra­
wa JZ.a pośpiesznie, oraz nieporządnie i\finisterya 
przemieniły się w praktyce na komitety, wypeł­
niające wolę poszczególnych grup parlamentur­
nych. Trwałość gabinetów m1nisteryalnych wa­
flnnkuje sili zależno~cią od r.hwieJnej i lękliwej 
większości parlamentarMej. 

Dalej mówca potępia inicyatywę prawodaw­
(}Zą deputowanych, która Mjczęściej ma fa·ódło 
w prywncie, i )Vidzi w dzisiejszym stanie rzeczy 
iylko zwyrodnienie, oraz karykaturę prawdziwe­
go parlamentaryzmu. 

A by położyć kres podobnemu stanowi rze­
c~~, Poiucare uie radzi bynajmniej przystą­
pic do natycbminstowej rewizyi konstytucyi 
z r. 1875, lecz wymnga lepRzego jej zastosowa­
nia w praktyce i godząc się eo do tego '.l< Ri­
bot'em, żąda, aby prezydent rzeczypospolitej 
w jaknaj::izerszym zakresie korzystał z praw, 
przyznanych mu przez koustytucyę. 

Kwestyę tę poruszano już i dawniej, ale 
obecny prezydent, jakby z umysłu uchyla się od 
wszelkiej osobistej inicyatywy i prawie nie ko­
rzysta z prawa zwracapia się z orędziami do 
parlamentu. 

Objaśnia się to po części prr.ez ustalony 
zwyczaj, z którym walczyć uie sposób, by pre­
-zy<lent jaknajmniej wpływat nn decyzye parla­
mentu. 

Prezyduje on przecież nader często radzie 
ministrów i tym spo11obem wpływa bezpośrednio 
'Zarówno na wewnętrzną, jakoteż i zewnętrzną 
politykę Francyi. 

Poprzednicy Lo~;bet'a nadawali nawet Fran­
.cyi polityczne piętno swoich osobistych przeko­
mań i wierzeń politycznych, co dowodzi, że 
przyjmowali nader czynny- i żywy udział w po­
lityce Francyi. 

Pozatem Poincare w mowie swej poruszył 
ba4·Jzo drnźliwą kwel'ltyę swobody nauczania na­
rodowego, do którego, zdaniem mówcy, rząd mie­
szać się uie powinien, pozostawiając rzecz tę u­
znaniu rodziców. Niechaj rząd posiada swoje 
szkoły, ale niech nie przeszkadza nikomu nau­
czać dzieci, jnk się mu podoba. Poincare ma 
tu na widoku obecny system wychowywania 
młodzieży francuskiej w kierunku bezwyznanio­
wym i uie przyznaje rządowi prawa do monopo­
lu uniwersytetów, oraz do pozbawienia prawa 
osób prywatnych zajmowania się wychowywa­
niem młodzieży. Wreszcie mówca ostrzega rząd 
przed rujnującą Francyę bardzo niszczącą go-
11pod:uką finausową. Wina za to pada jednak 
nie na rząd, a na obie izby parlamentu, które 
w ciągu lat czterech doprowadziły budżet wy­
datków do 2i'l0 milionów franków, liczac w tern 
1~5 milionów przeznaczonych dla mi~isteryum 
wojny. Dla położenia tamy takiemu stanowi 
rzeczy Poiucare radzi ograniczyć inieyatywę par­
lamentu w postanawianiu praw. Jednem słowem, 
postępowcy wykazują nieprzejednaną nienawiść 
do gabinetu Waldeck-Rousseau, który wszelkiemi 
siłami obalic pragną. 

Urzędownie już potwierdzono zaręczyny 

księcia Mirka czarnogórskiego z kuzynką króla 
Aleksandra serbskiego Konstantynowiczówną, wy­
warły l:lilne wrażenie w sferach politycznych 
Wiednia. Związek t en ma do pewnego stopnia 
pQważne znaczenie. łączy bowiem ściślej dwie 
panujące clynastye serbskie, domy Niegoszów 
i Obreuowiczów. co może mieć w przyszłości do . 
niosły wpływ ua losy niezależnych państw serb­
skich na półwyspie Bałkańskim. 

Bezpot\reduiem atoli następstwem związku 
Niegoszów z Obrenowiczami będzie położenie 
kresu ternu antagonizmowi, który za czasów l\fi­
lana i nieee później istniał pomiędzy 0'.l<arno­
górą a Serbią ; oprócz tego kwestya o następ-
8two tronu w Serbii trnci swój ostry charakter. 
Serbia i Czarnogóra, chociaż są to państwa je­
dnoplemienne, różnią się przecież od siebie za­
sadni czo ze wz~lędu na swój organizm poli­
tyczny. 

lch rozwój historycmy ornz warunki bytu i 
polożenie geo~raficzne były tak różne, że o po­
łączeniu w jeden organizm politymmy Serbii i 
Czurnogóry, przynajmniej obecnie mowy nawet 
być nie może. 
. Oba _je~n.ak państwa1 wobec coraz wyraźniej 
i coraz silniej zaznaczaJącego się upadku Tur­
cyi, znajdują się w przededniu wypadków w je­
dnakowej interesujących je mierze; oba wyma­
gają, aby mogły rozwijać się politycznie samo­
dzielnie, lecz prawidłowo. 

Dlatego też zamach stanu tak niefortunnie 
zapoczątkowany w Szabaczu przez Aliwanticza 
jednakże w obu państwach wywarł wrażenie i 
doprowadził do życzenia, by wszelkim zama­
chom Karadżordżewiczów na tron serbski poło­
żyć kres; w czem książę Mikołaj czarno"'órski 
może mieć głos decydujący, jako krewny Ka­
radżordżewiczów . 

O prawach Karadżord:iewiczów do tronu 
serbskiego kursują różne zdania. . Prawnicy je­
dnak serbscy utrzymują, że nie mają oni praw 
najmniejszych, albowiem nie byli wybrani przez 
naród serbski, jeno narzuceni mu przez Turcyę, 

Tymczasem dynastya Obrenowiczów jest 
w całem znaczeniu tego słowa narodowa aibo­
wiem naród serbski sam dobrowolnie po~~ołal ją 
na tron. 

Przez związek więc z panną Konstantynowi­
c~ówną, krewną Obrenowiczów, książę Mirko staje 
się narodowym kandydatem na tron serbski 
w razie abdykacyi lub też bezpotomne"'O zejścii{ 
króla Alesandra, a tern samem wszelki~ zabie"'i 
Karadżordżewiczów o tron serbski sa bezcelow~ 

Wstąpienie na tron księcia Mirki ni e powo: 
duje prz;ytem złączonia w jeden organizm poli­
tyczny obu państw ')erbskich, albowiem następcą 
tronu czarnogórskiego jest książę Daniel stnrszy 
syn księcia Mikołaja. ' 

N a rzeczona księcia Mirko pochodzi z rodu 
bardzo bogatego, który. jest najbliższą po mat­
ce rodziną króla Aleksandra i posiada wielkie 
wplywy na dworze serbskim. 

„ J. 



ZYGZAKI. 

Nader szczupła garstka ludzi, oddają­
cych się nauce w uaszem mieście, znalazła się 
w ostatnich czasach w wielkim kłopocie. Poja­
wił się owad o cechach r.gola nieznanych i tak 
cl.iarnkterystycznych, ie należało bezwarunkowo 
zbadać przybysza. 

Wobec szczupłych środków pomocniczych, 
braku książnicy publicznej, gabinetów zoologi­
cznych i botanicznych, stanowiło nielada tru­
dność określenie naukowe uowego owadu. Były 
zdania„ żeby z:1wezwać pomocy z Warszawy, 
przeważyło jednak przekonanie, że przecież, 
bądź co bądź, takie miasto, jak Łódź, powinno 
się obejść bez tego oglądania się na to środowi­
sko wiedzy i nauki. Było w tero wiele dnmy 
własnej, co w każdym razie należy podkreślić, 
jako objaw dodatni. 

Bądź co bądź, mimo różnych braków, po kil­
ku zbiorowych posiedzeniach nasi uczeni zdołali 
określić i oprzeć na naukowych podstawach 
opis owadn. 

Wypadkowym sposobem protokuł tego po­
siedzenia dostał się w moje ręce, dzięki czemu 
to, co miało być zamknięte w pyłach książnic, 
doRtunie się na szerszą widownię. 

Uczeni są nader skromni i zazdrośni, chcie­
liby owoce swej pracy spożywać egoistycznie. 
Nazwano ów owad <aąuasns polouicUJP. Zau­
ważono następujące właściwości. Owad jakoby 
wstydzit się swego pochodzenia i gn:azda, lgnął 
wi~cej do obcych, aniżeli do swoich, przyczem 
najwięcej czuł się swobodnym wśród owadów 
<radix germanicus~. Bardzo często widziano go 
na łące1 gdy wśród rzeszy tych ostatnich zalo­
tnie się ruszal, t>krzecząc mackami na ich spo­
sób. Czy bylo potrzeba, czy nie, używał sposo­
bów porozumiewania się według reguł <radix 
germanicus). 

Owady te, należące zgola do innej grupy, 
przyjmowaly te hołdy z politowaniem, inne były 
dnmue ze swej przewagi. 

Wśród naszych polskich, starszych rodem 
owadów nowy ten ciekawy okaz zyskał poklask, 
ale znacznej mniejszości, odznaczającej się bra­
ldem krytycyzmu. 

W dalszym ciągu protokuł zaznacza, że nie­
ma obawy, by owad na wzór szarańczy roz­
wielmożnił 1:1ię wśród nas, pojedyńcze zaś okazy. 
jako mało płodne, znikną z naszych pól i łąk 
lub złączą się zupełnie z owadami <radix ger­
manicus,, co dla naszej nauki będzie bezwąt­
pienia małą stratą. W końcu nasi uczeni stwier­
dzili, że zajmujący ich owad ma .małą główkę 
przy niepomiernie długich nogach i chętnie prze­
bywa w krzakach malinowych. 

-:-

Miejscowa. 

Ochronka I-sza. Jedną z najsympatyczniej­
szycl1 instytucyj w naszem mie~cie jest bezwąt­
pienia ochronka I, istniejąca przy chrześciań­
skiem Towarzystwie dobroczynności, przytula ona 
bowiem p~·zeszło 600 dzieci ubogich, które znaj­
dują tam opiekę, naukę, pożywienie i odzież, 
słowem, otoczone są taką troskliwością, jakiej 
w domu rodzicielskim miećby nie mogły, zwła­
szcza za~ te biedne sieroty, puszczone samopas i 
pozostawione własnemu losowi. 

Roczny budżet tej ochronki wynosi z górą 
6 OOO rb., n. tymczasem skladki opiekunek dają 
tylko 2,000 rb. Cztery tysiące rubli z górą zdo­
być rocznie potrzeba, kołacząc do dobrej woli i 
serc łodzian, urządzając bądź bale publiczne, 
bąd% koncerty i zabawy. 

Jedną z takich zabaw pod postacią rautu, 
zwanego ,,Czarną kawą", niestrudzone opiekunki 
ochrony zamierzają urządzić w dniu 13 kwie­
tnia w niedzielę, dokładając wszelkich sił, aby 
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przez urozmaicenie tej zabawy zapewnir, rauto­
wi „Czarna kawa" moi.liwie najwi'tksze powo­
dzenie. 

Raut odbędzie się w sali ) koncertowej przy 
ulicy Dzielnej, przyjmą w nim współudział naj­
wybitnie1sze siły artystyczne nasze i za proszone 
z Warszawy. 

Telefon Lódż-Petersburg. W eclług otrzyma· 
nych przez <Warsz. dniewnib wiadomości. ze­
zwolono z wiosną zaprowadzić komuuikacyę te­
lefoniczną pomiędzy Warszawą, Łodzią i Peters­
burgiem, przyczem można będzie prowadzić roz­
mowy między Petersburgiem a Łodzią. 

Na wpisy. Termin opłacenia wpisów szkol­
nych już minął. Tymczasem, wielu jeszcze z mło­
dzieży nie byli w stanie wpisu oplacić i grozi 
im wydalenie ze szkoły. Szczególnie.i potrzebne 
są fundusze na wpisy dla uczniów szkoły prze­
mysłowej. Kołaczemy więc do serca i sumienia 
łoclzian zamożniejszych o pomoc w tej mierze. 
Czas nagli! 

' Ze Stowarzyszenia nauczycieli w. m. W so­
botę dnia 15 b. m. odbyło ,się w nowym gmachu 
Talmud-Tory przy ulicy Sredniej walne roczne 
zebranie członków Stowarzyszenia nau~zycieli i 
nauczycielek w. m., na które przyhyło. nawia­
sem mówiąc, dosyć późno, zaledwie 80 osób, 
przeważnie mężczyzn, gdyż płeć piękną repre­
zentowało zaledwie 6 nauczycielek. 

Przedmiotem obrad były rn~stępujące punkty: 
1) wybór 3-ch członków zarządn na miejsce ustę­
pującej takiej samej lic7,hy z tegorocznej ka­
dencyi członków, wybór kandydatów do zarządu, 
członków i kandydatów do komisyi rewizyjnej; 
2) zatwierdzenie sprawozdania za rok ubiegły; 
3) rozpatrzenie i zatwierdzenie budżetu !'a rok 
1902 i 4) projekt zarządń założenia przy Sto­
warzyszeniu księgarni i czytelni. 

Posiedzenie zagaił p. Dunowicz, wybrany 
prze:i; aklamacyę na przewodniczą.ce~o ogólnemu 
zebraniu. Pióro trzymał p. Szmuel~ohn. 

Zanim przystąpiono do dyskusyi nad po­
wyższemi sprawami, obowiązkowym porządkiem 
rzeczy uczczono pamięć zmarłego ministra oświa­
ty Bogolepowa przez p9wstanie z miejsc i pr'l.e­
czytano dwa okólniki, ministra oświaty i p. 8wia­
tuchina, mającego ex oficio obowiązek dozo­
m nad biblioteką i czytelnią Stowarzyszenia. 
Pierwszy dotycze sposobu wydawania i spłaca­
nia pożyczek. szczegółów nie poda1emy, gdyż 
były one ogłos'l.one w swoim czasie w naszem 
piśmie. Drugi zuś opiewa, aby w przyszłości 
gra w szachy w lokalu Stowarzyszenia została 
skasowaną, ponieważ w przee:iwnym razie lokal 
Stowarzyszenia przyjmuje charakter . klubu. 

Debaty rozpoc7.ęły się od wniosku p. Lewi­
na, który zaproponował ogólnemu zebraniu wy­
bory pozostawić na ostatnim planie, ze względu 
na to, że z chwilą wyboru nowego zarządu, sta­
ry zarząd jak gdyby złożył z siebie odpowie­
dzialność. W razach zaś zażądania jakiego~ 
objaśnienia, nie mianoby się do kogo zwr.ócić; 
inni byli przeciwnego zdania. Podług tych osta­
tnich, kwestya wyboru czlonków do zarządu po­
winna stanowić rzecz pierwRzej wngi wobec te­
go, że jak świadczą protokuły Ot>tatnich zebrań, 
do zarządu wybrano osoby, które otrzymały za­
ledwie o głosów. Po dłuiszem zastanawianiu się 
nad tym niepożądanym objawem, celem ustale­
nia pewnego porządku p. Schweicer zapropono­
wał, czy nie byłoby lepiej polecić zarządowi 
wypracować lepszy system wyborów. na co 
ogólne zebranie w zupełności siq zgodzito, po­
rządek dzienny na razie jednak pozostawiono 
bez zmiany. 

Podczas, gdy część obecnych zajęła się 
w przyległym pokoju obliczaniem głosów, inni 
na sali posiedzeń słuchali sprawozdania biura 
pracy i komisyi bibliotecznej 

Z przeczytanej relacyi komisyi rewizyjnej 
wynika, że Stowarzyszenie w minionym roku 
pracowało 7. powainym niedoborem tak dalece, 
że wskutek bardzo nieregularnego uiszczania 
składek i nagłych zapotrzebowai1 na rozmaite wy­
datki, zarząd zniewolony był zapożyczać u tych 
sum, które z natt ry rzeczy należy uważać za 
kapituły nietknięte. 

Komisya rewizyjna zwraca uwagę ogólnego 
zebrania na niepra wicl~owe postępowanie zarzą­
du i ualega, aby zarząd w roku bieżącym bez­
warunkowo w całości pokrył ze zwrotów poży­
czek najważniejsze pozycye, co się zaś tycze 
rubli 233 kaucyi otriymywauych od czytelników 

za posługiwanie się książkami Stowarqszenia, 
to takowe spłacać może również ze zwrotu po­
życzek ratami co kwartał. 

Przy tej sposobności rozważano nad isto­
tncmi przyczynami tak słabego rozwinięcia się 
Stowarzyszenia. Wszyscy jednogłośnie przyznali, 
iż jądra niepowodzeń należy szukać poza obrę­
hem Stowarzyszenia, t. j., ie żydowska publicz­
ność tutejsza, wcale nie interesuje się lot>ami 
Stowarzyszenia, ignorując je bez najmniejt>zego 
do tego powodu i zapominając, ie dzieci ich 
korzystają właśnie 'I. umyslowej a mozolnej bar­
dzo pracy biednego nauczyciela żyda. 

Dla zapobieżenia tym anomaliom, niektórzy 
członkowie Stowarzyszenia wzięli ua siebie obo­
wiązek rozwinąć agitacyę w tym duchu, aby 
osobistemi wpływami moralnie domagać się od 
tutejszych obywateli żydów, aby się pozapisy­
wali w poczet czlonków honorowych i protekto­
rów tego Stowarzyszenia. 

JCJst to sposób najracyonalniejszy, gdyż tn: 
drogą powstałoby naturalne źródło dochodu dla 
Stowarzyszenia, którn uwolniłoby biednych nau­
czycieli od takiego upokorzenia. 

Pau Mantinband przypisywał niechęć zapi­
sywania się do Stowarzyszenia tej okoliczności, 
że stowarzyszenie nie posiada atrakcyi i jako 
analogiczny przykład przytoczył stowarzyszenie 
pracowników handlowych, mając na myśli otwo­
rzoną przy niem Rzkołę handlową i inne ważne 
instytucye, które przysparzają stowarzyszeniu 
co rok nowy zastęp członków. Ze zdaniem tcm 
w zupełności zgodzili się pp. Lewin i Zalcwasser, 
radząc, aby podobną atrnkcyą przyciągnąć człon­
ków do stowarzyszenia nauczycieli, mianowicie 
upoważnić zarząd do podjęcia starań u wladzy 
naukowej, celem wyjednaniu pozwolenia na urzą­
dzenie kursów z wykładem obcych języków, po­
nieważ daje się odczuwać wielki brak nauczy­
cieli z gruntowną znaj<?mością języków: francu­
skiego, niemieckiego i augielskiego. 

Ogólne zebranie przyczyniło się do tego 
wniosku i dało odnośne wskazówki zarz~dowi. 
Co się tycze le~atów ofiar, i innych sum na spe­
cyalny <.:el, jak np. kapitałów dla nauczycieli 
inwalidów, ogólne zebranie poleciło wnosić je tlo 
Banku państwa na osobną książeczkę, niezależnie 
od tego wybrać specyalną komisyę, w celu 
szczegółowego opracowania regulaminu co do 
sposobu rozporządzania się tcmi funduszami. 

Ozłonek komit>yi bibliotecznej p. Minin, po­
pierany przez p. Steinbauer:i, prosił o wydziele­
nie stałego rozporządzalnego funduszu na zaku­
pienie dzieł i dzienników. Wobec deficytu wuio­
sek ten ogólne zebranje odrzuciło, z zastrzeże­
niem, aby małą sumę jednak pomieścić w bu­
dżecie, pozostawiając zarządowi wydawanie jej, 
jeśli uzna za możliwe. 

Reszta pozycyi budźetu nie zostala przeczy­
taną, gdyż zarząd dla pokrycia niedoboru obo­
wiązany hędzie wprowadzić w r. b. redukcyę 
wydatków do minimum tam, gdzie zajdzie tei;o 
potrzeba, a nie obciążać budżetu. 

Wybory d11ły następujące rezultaty: N a 
członków zarządu zaproszono ponownie d-ra .Mar~ 
golisa (56 gł.), d-ra Grossgliicka (:)6 gł.l, pani<~ 
Dunowicz (im gl.). Na kandydatów do zarządu 
pp. Minina~ Saninę, Lewina i Dreisenstoka. llo 
komisyi rewizyjnej nale~ą pp. Bernard Dobraui­
cki i Szweicer jako członkowie, a jako kadyd:t­
ci pp. Hertz i :::>teinbauer. 

Wreszcie czyniąc zadość propozycyi p. 
Szweicera, inspektora Talmud Tory, ogólne ze­
branie upoważniło przewodniczącego ogólnern u 
zebraniu wyrazić w protokule podziękowanie 
członkowi zarządu p. Izydorowi l\fantiubandowi 
za prowadzenie prawidłowych ksiąg podług wy­
magań podwójnej buchalt~ryi, które znacznie 
ułatwiły komi~yi rewizyjnej skotrolowanie czyu­
ności zarządu i pomogły do szybszego oryento­
wania się w zagrnatwanem dotychczas sprawo­
zdaniu cyfrowem. 

Wyraz uznania za gorliwą pracę należy się 
również p. Zeligmanvwi, jako skarbnikowi Sto­
warzyszenia. 

Projekt urządzenia przy stowarzyszeniu ksif!­
garni w zasadzie został przez ogólne zebranie 
przyjęty, szczegółowe rozprawy nad tym przed­
miotem odłożono z powodu późnej nocy do na­
stępnego nadzwyczajnego ogólnego zebrania, 
które prawdopodobnie zostanie zwolanem za ~ 
tygodnie. 

Posiedzenie zamknięto o g. 3 w nocy. 



Lutnia. Bilety na zapowiedzianą na sobo­
te wieczornice w Lutni sa do nabycia do czwart­
k~1 włącznie ~ księgarni. p. Kaczmarka (Piotr­
kowska 108). 

Ze Stow. pracowników handl. Dalszy ciąg 
ogólnego zebrania odbędzie się w lokalu Stowa­
rzyszenia przy uliey Długiej we czwartek 20 
b. ru. Dokonane będą wybory 1 członka zarzą­
du, 3 kandydatów, 3 członków komisyi rewizyj­
nej i 1 członka rndy opiekuńczej szkoły handlo­
wej. Początek posiedzenia .o godz. 9. 

Oświetlenie. W magistracie roztrząsany jest 
obecnie projekt oświetlenia szo:,iy Karolewskiej. 
Rezultat tych narnd będzie wiadomy za kilka 
dni. 

Z łódzkiego żyd. Tow. dobroczynności. 

Zamiast depesz na śluby: panny Róży Sarna z p. Leo­
poldem Schroter. oraz panny Felicyi Hanftwurcel z p. 
Adolfem Herszlikiem, ofiarowali pp. Maurycowie i Stefa­
nia Schroter, rb. 2 na rzecz łódzkiego żyd. Towarzystwa 
dobroczynności. 

Za powyższą ofiarę zarząd składa niniejszem ser­
deczne podziękowanie. 

Ćwiczenia straży. W czwartek, 20 marca 
r. b. o godzinie 7-ej wieczorem odbędą się ćwi­

czenia sygnałowe IV oddziału w domu rekwizy­
towym III oddziału. 

Z sądu. Policya miejscowa zaaresztowała w han­
dlu Cytryna przy ulicy Dzielnej trzy sztuki rogaczy i 
jedną sarnę, zabite po czasie niedozwolonym na polowanie. 
W dniu wczorajszym sędzia pokoju IV rewiru miasta 
Łodzi, po wysłuchaniu świadków skazał Cytryna na 100 
rubli kary lub miesiąc aresztu. 

Kokieterya. O ile firmy pruskie starają się 
utrzymać 1:iwoich klientów, dowodzi następujący 

fakt. Pewna tutejsza firma szewcka obstalowała 
w Crefeld pod Berlinem tasiemki z firmą do obu­
wia. Chociaż obstalunek długo nie nadchodził, 
firma nie upominała się wobec zmienionego kie­
runku. Wre:;zcie obstalunek doszedł miejsca prze­
znaczenia, właściciel jednak nie przyjął go, tłó­

macząc się, że niema pieniędzy na zapłacenie 
cła. W kilka dni nadszedl przekaz na zapłace­
nie cła, przyczem firma crefeldzka prosząc o wy­
kupienie towaru, zaznaczyła, że na zapłacenie 
towam i wyłożone cło oczekiwać będzie z cier­
pliwością cztery miesiące, nawet zgadza się na 
sptatę ratami. Zaiste, kokieterya i względność 
znamienna.. 

Najechanie. Xa ulicy Cmentarnej obok domu nr. 
10, na przechodzącego StanisJ:awa Michalaka, lat 4, naje­
chał prywatny powóz. Wezwany lekarz Pogotowia udzie­
lił doraźnej pomor.y. 

Zatrucie. Wczoraj o g. 4 po pot, zamieszkala 
przy ulicy Nawrot, w domu pod nr. 39, Bronisława Ra­
nert, lat 38, napila się przez pomylkę jakiegoś kwasu 
i w ~iągu kilkunastu minut zmarJ:a. Ranert poz_ostawila 
9 dzieci, z których najstarsze liczy lat Hl, naJmlodsze 
jeden rok. 

Bójki. Maryanna Stokowska, lat 28, przy ulicy 
Sredniej obok domu nr. 1, zostala uderzoną w głowę tę­
pem narzędziem. 

- Przy ulicy Łagiewnickiej obok domu nr. 2, Win· 
centy Krajewski, lat 44, w bójce z towarzyszem otrzymał 
ranę w głowę. 

Alarm. Dziś o godzinie 11 min. 25 przed połu­
dniem wezwano oddziały straży ogniowej na ulicę Kró­
tką do domu pod nr. 12. Straż, po przybyciu na miejsce 
wezwania, nie znalazła ognia. 

Przy pracy. Dziś o godz. 21/ 2 przy oczyszczaniu 
do_lu ustępowego przy ulicy Zielonej .IY.i 39 jeden z robo­
tmków wpadł w dół. Na razie nie można go bylo wy­
ci~gnąć, zawezwano więc do pomocy toporników II od­
dz1lu straży ogniowej. Zanim jednak ci przybyli, robo­
bo~nika wyciągnięto z dołu. Stan zdrowia jego nie bu­
dzi poważniejszych obaw; nogi jednak ma połamane. 

Ekonomiczna. 
~armark doroczny. W dniu dzisiejszym od­

był się doroczny jarmark na bydlo, konie i trzo­
dę. Dostawa koni i inwentarza byla bardzo 
mała. Ceny wysokie. 

Za konie robocze płacono od 120-150 rb. 
Pomimo cen wysokich popyt na krowy był bar­
dzo duży. Dowóz paRzy mały-za cetnar siana 
płacono po l rb. 50 kop. 

Notatnik terminowy. 

Licytacya Dzień W jakiej Od sumy 
na: i mies. Gdzie instytucyi rubli 

n. st. 
Dzierżawę 292 stra-

ganów . do sprzedaźy 8, 9, Często 
przedmiotów rellgijn. 10, 11 chowa- Magistrat 
i spożywczych IV 

Dzierż. 48 sklepów 10/IV " " 
Sprzedaż 237 sztuk Gm. Wola-Węży-

drzewa 1011v nowska 9i3 
Losowanie 132 obli-

gacyj Tow. akc. Groh- Targov: a 
mana 14/ff Łódź .N~ 62 33,000 

ROZWÓJ. - Wtorek, dnia 18 marca 1920 r. 

Roboty brukarskie 
na betonie 3,IV Warsz. l\Iagistrat 37,500 

Upadłośc. Na żą<lanie wierzycieli Adolfa 
Karotfa i llt:rt:izn Markusa 1:1ąd okręgowy piotr­
kowski oglo8ił upadłość tutejszemu kupcowi Ja­
nowi Kaczmarowskiemu, naznaczając początek 

na 13 li,..topada 190 l r. Komisanem upadlości 

mianowano członka sądu . N. Lermontowa, ku­
ratorem zati adwokata Byczkowskiego. 

Z targu. Dowóz nabialu na targi. w dniu dzisiej­
szym byl'. bardzo ma.ly, wskutek czego i ceny podskoczyly 
w górę. Za kwartę masła płacono 1 ·- 1 rb. 5 kop.: za 
kapę jaj 1 rb. 20 kop.; za serek średni 20 - 25 kop.: za 
kwartę śmietany 20 - 22 kop.; za kurę 80 - 90 kop.; za 
gęś 1 rb. 50 kop. - 1 rb. 80 kop.: za indyczką 2 rb. 80 
do 3 rb. 20 kop.; za indyka 3 rb. 75 kop.-5 rb.; za kar­
tofle 1 rb. 50 kop. 

Bilansy. Pora bilansów nadei,;zła i buchal­
terzy pracują gorliwie od rana do póżn~~ nocy 
nad ukończeniem rachunków, które dla Łodzi 
przedstawiają się dosyć opłakanie. Wiele Towa­
rzystw akcyjnych, nawet pierwszorzędnych nie 
da zupełnie dywidendy. Przyczyną jest silna 
zwyżka surowego towaru i „masa plajt", które 
za sobą pociągnęły liczne protesty wekslów. 

Z sąsiedztwa. 

Ze Zgierza. Towarzystwo opieki nad bie­
dnen;ii dziećmi, pod którego zarząd przeszła 

ochronka miejscowa z dniem 7 listopada 1900 r., 
t. j. z dniem zatwierdzenia ustawy tego~ To­
warzystwa, miało dochodu w roku ubiegłym 

2,52:~ · rb . 5 kop., wydatków zaś 2,736 rb. 41 k., 
deficyt w kasie wynosi 213 rb. 36 kop. 

Na pokrycie niedoboru urządzone zostanie 
przedstawienie dniu 19 murca. Odegraną zosta­
nie bezinteresownie przez artystów łódzkiego 

teatru Wielkiego pod dyrekcyą p. Grubińskiego 
wesoła farsa „W koszarach". 

Z Brzezin. Zamarłe pod względem towar.zy­
skim miasto nasze ożywiło :;ię na chwilę. W u­
bie"'łY czwartek żegnaliśmy ucztą zbioruw:\ o­
pus~czającego Brzeziny d-ra Horoszewicza, któ­
ry z własnej woli przechodzi na stanowisko le­
karza kolejowego w Końskich. Szesnastoletnią 

pracą zyskał uznanie i sympatyę ogólną. Szcze­
re i bardzo liczne toas.ty w czasie uczty były 
tego dowodem. Ziemianie okoliczni stawili się 
w komplecie. Życzenia pomyślności na nowem 
stanowisku złożone przez jednego ze współbie­
siadników, są bezwątpienia życzeniami wszyst­
kich, znających opuszczającego nas doktora. 

Nagła śmierć. W dniu onegdajszym zmarl nagle 
we wsi Felicyanów, gm. Dlugi,e, przy stacyi Koluszki, 
Mieczysław Sikorski, lat 61. S. p. Sikorski . przed trzema 
tygodniami pochował żonę, i przypuszczac nalezy, ze 
śmierc nastąpil'.a wskutek ataku sercowego. 

O EN Y ZBOŻA. 
Łódź, 18 marca. 

Na targu zbożowym ceny byly następująee: 

Pszenica wyborowa (240 f.) . 
„ średnia . . . 
„ ordynaryjna . 

6 rb. 65 kop. za korzec 
6 „ ;łO „ . „ 
6 " oo „ " 

Zyto najlepsze (23o f.) 4 „ 75 " ,, 
,, gorsze . . . . 

wadliwe , . . . . . 
Ję~zmień browarny \200 f.) . 

., na kaszę . . . . 
Groch warzelny (260 f.> • . 

„ na paszę . . . . 
Owies bialy, ważki (140 f) 

„ średni . . . . . . 
„ lekki, żółtawy . . . 

Kartofle (240 f.) 1 rb. 20 kop. 
Gryka .. 
Otręby (100 f.) 

Dowozy ma.le. 

4 " 40 " 
4 " 10 ,, 
4 " 40 " 
4 „ oo " 
8 " oo " 
5 ,, 40 " 
3 " 80 „ 
i3 45 " 
3 ,, 25 " 

I J 1 „ 50 „ 
4 „ 60 „ 
.!. ,, 80 ., 

CENA PASZY. 
Koniczyna od 2.60 do 2.90 za 120 funtów 
Siano ,, 1.50 „ 1.75 „ „ „ 
Słoma „ 1.60 ,, 1.70 „ „ ,, 

SZTUKA PIŚMIENNICTWO. 

,, 
„ 
" „ 
" 
" 
" 
" 

(St. Łp.) Ludzie, dotknięci ułomnościami fi­
zycznemi, za szczyt . marzeń poczy~u~ą, je~li. ud~ 
sie im zamaskowac te ułomności 1 zmnieJszyc 
pr~y pomocy środków sztucznych te dolegliwości, 
które im one przyczyniają. Dla kulawego szczy­
tem marzeń będą buty, które ułatwią mu cho­
dzenie, dla garbatego taki_ rodzaj ubrania, któ-
ryby najlepiej zamask~wał ~ego kalectwo. . 

W społeczeństwie mezdrowem mora.lme 
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wszystko to, co wady jego maskuje, poczytywa­
ne111 bywa za jdeat zręczności i sprytu danych 
osobników; zatem w <lzi&iejszych stosunkach to­
warzysko-spofecznych, gdzie kobieta nar.:iżoną 

jest na tysiące pokus, idealną żoną będzie ta, 
0

którn posiadając kochanków, potrafi jednocześnie 
być dobrą i przychylną dla męża, i zdoła ujść 
jego czujności. 

Na takim wlaśnie motywie głośny komedyo­
pisarz wloski Marco Praga osnuł swoją komedyę 

Idealna żona,'' którą wczoraj po raz pierwszy 
~ystawiono na se:.enie naszego teatru Wielkiego, 
na korzyść Pogotowia ratunkowego. 

Julia, żona. Andrzeja Campiani, agenta giełdo­
wego, jest taką właśnie idealną żoną wedle sy­
stemu Marca Pragi, jest ona bowiem nader czu­
łą i dobrą dla swego męża i jednocze8nie na­
mietnie zakochaną w Gustawie Velati, adwoka­
cie: ~awet, gdy przyszło do zerwania z Gu8ta­
wem, Julia umiała tak rzecz poprowadzić, aby 
mąż niczego się nie domyślał, niczego nie podej­
rzewał. 

Co do faktury scenicznej jest ona opar­
tą na dyalogu, przepełnionym sofizmatami i u­
trzymanym na dzisiejszym gruncie, o akcyi roz­
wlekłej. co chwila tamowanej filozofowaniem na 
temat, który stanowi założenie komedyi. Co do 
tendencyi jest to rzecz niezdrowa, bo usiłuje bro­
nić tego, co bezwarunkowo tylko. na potępienie 
zasługuje. 

Na naszej scenie "Idealna żona" wyreży­

serowaną i wystawioną została. prawie bez za­
rzutu. Pani Bissen-Janowska' w roli Julii rozwi­
nęła caly zasób finezyi i sprytu, utrzymała się 

przytem w tonie jednoli~ym i z umiarem arty­
stycznym zdołała ominąć wszystkie zbyt jaskra­
we momenty roli, które silniej podkreślone by­
łyby niesmaczne. 

P. Junowski bai·dzo trafnie ujął rolę An­
drzeja Carupiani i najzupełniE::j usprawiedliwił 
to zaufanie, jakiem natchnąć go umiała przewro­
tna Julia, albowiem w grze przeprowadzonej 
nader konsekwentnie, p. Janowski dał nam w ro­
li Andrzeja Camphmi kreacy~ człowieka dobrego, 
poświęconego tylko żonie i rodzinie oraz dale­
kiego od wszelkich podejrzeń, bo, sam uczciwy, 
wierzy on w uczciwość innych. 

P. Kopczewski w roli Gustawa Velati dał 
nam bardzo dobrze pojęty i konsekwentnie prze­
prowadzony typ młodego człowieka, znudzonego 
stosunkiem z Julią. który jednak nie ~a siły 
zerwać z uią, ani też nie umie odeprzeć jej 
zarzutów. 

P. Mielnicki z właściwą sobie werwą i u­
miejętnem cieniowaniem odegrał rol~ Konstante­
go Monticelli. 

* W początku gościnnych występów p. Na­
talii Sie·nnickiej na naszej scenie za!!zły ua!!tę­

pujące zmiany: w piątek nie będzie przedsta­
wienia, w sobotę zamiast zapowiedzianej ,,~iobe" 

odegraną będzie komedya „Te, które SH~ sza­
nuje", z udziałem znakomitego gościa. 

* W zapewiedzianym na czwartek <lnia 20 
b. m. wieczorze Towarzystwa muzycznego przyj­
mą udział panny: H. Kraskiewicz-fortepian, M. 
Krzyżanowska-deklamacya, L. Iwańska, N. Za­
wrocka, pp. G. Kachelski, H. Goebel - kwartet 
oraz p. J. Poznański - śpiew. Akompaniować 

będzie p. I. Friedberg. 

Z WARSZAWY. 
Pogotowie ratunkowe otrzymało dotych­

czas z magistratu zapomogę w ilości 5,':00 rb. 
Ponieważ obecnie wobec rozszerzenia działalności 
1:1uma ta okazała się nie wystarczającą, zarząd 

Pogotowia wy1:1tąpił z prośbą o podwojenie tej 
zapomogi. 

- Wczoraj minęło ćwierć wicku od czasu 
zalożenia szpitala wolskiego w zabudowaniach 
b. domu przytułku i pracy. 

- W.czoraj rozpoczął się w I wydziale kar­
nym proces z powo11u pamiętnej katastrofy ko­
lejowej pod Wiochami. Na ławie oskarżonych 

zasiadł Mikolaj Grigoriew, urzędnik kolei warsz. 
wied, pod zarzutem, że z powodu jego opiesza­
łości wynikła katastrofa. Broni go adw. przys. 
Ettingcr. Jednocześnie wdowa po Majerze Wola­
nowskim który podczas tej katastrofy utracił 

życie, wystąpiła z akcyą cywilną o 150,000 rb. 
przeciw kolei wiedeńskiej. 

-?-
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~i~nki~wicz a ~rzyul~ści Dmów. 
. D;denni.k . paryski "Le Journal "; z powodu W?Jny angli~o~ z boer.ami, ogłosił ankietę w spra­wie przyszłosc1 Afryki południowej. 
Rozes.lał on ~ia?owicie do osób wybitnych na obu polku~ach swrnta dwa zapytania: 
1) "Wmoskując, o ile to jest moźliwe, z '_Vypadków . obecnych i porównywując sily i 

uspn:acy~ dwoch r.as .walczących w Afryce po­
łndmowe.J, orzec, Jaln prawdopodobnie będzie etan spoleczuy tej części świata w r. 1950? 

2) "Jaki byłby stan Afryki południowej w roku 1950, gdyby się miał urzeczywistnić pań­ski ideał osobisty?" 
Z zapytaniami temi zwróciła sie redakcya „~om:nal'a'' między innymi i do Hen'ryka Sien­kiewicza. 
Odpowiedzi zaczynają już nadchodzić, i .Journal" ogłasza je częściowo. 
Ponieważ ankieta odwołuje sięi niejako do 

duc~a 1n·oroc'l.~go _zn.akomitych osób, więc natu­ralme, odpow1~dz1 ich są często mgliste, jak 
słowa ~yrnczm greckiej. Boć łatwiej jest być 
zuako~1ty~, niż jasnowidzącym. Czasami też otlpowiedz1 byw~ją wymijaiące. Naprzykład zna­"Y ~ocy.olog angielski, Radley, ograniczył się do odp1san1a: 

. „Pr~estraszające postępy cywili'l.acyi pozba­
wiły rnme już prawie wszystkich moich ideałów". 
~ak sa~o Marek Tw~in powiada, że ,1powinna 
s1~ stac, tern, czem Ją będą chcieli mieć jej 
imeszkan~y. Ale wielu innych zapytywanych 
wyraża się ze stanowczością i pewnością siebie. 
Napr'l.yk~ad slawny wynalazca Edison powiada 
krótl~o, ze Afryka południowa za pięćdziesiąt lat 
będzie. ,,r~~cząpospolitą angielską 'I. prawami an­
g1el~kiem1 i ludnością mieszaną ze wszystkich na­rodow świata: jak to widzimy dzis w Ameryce'' . 

Przyrodnik John Lubbock twierdzi również ~e Afryk~ połu~niowa stanie się taką samą lo~ 
Jalną pos1adlośc1ą angielską, jak dziś są lndye, a. boerzy będą należycie oceniali dobrodziejstwa 
samorządu. 

lliskup Durban pragnie, by Afryka stała sie posiadłością angielską, podobną do Kanady. • 
~la. nas szczególnie interesującem jest to co pisze Henryk Sienkiewicz. ' 
Sienkiewicz pisze: 
,~Bo~aterstwo boerów i ich wytrwałcść za­

pew~1ły im sympatyę i podziw całego świata. 
Bądz co uądź, są om jednak kolonistami-i nie 
mają ~o .A~ryki Południowej praw tak odwiecz­nycli i uswięconych, jakby była ich kolebką. 

. Boerzy są bardzo mało liczni-n liczba ich 
zm111ejszyła się jeszcze przez wojnę-"'rozi im więc podwójne niebezpieczeństwo. ' 

0 

V! razie zwycięstwu. nad auglikami zostana ~~lam prze~ f?'le ~migracyi ze wszystkich kra~ 
JO\~ ~urop~Jskich, I staną ~ię wkrótce nieznaczną 
mnieJ:'!ZOŚClą. 

Jeś~i zostaną zwyciężeni, wejdą w skład olbrzynnego państwa Wielko-Brytańskiego . 
. Lecz. w tyJ:? .ostatnim wypadku, co za szczę­sc :e w n1eszczęscm, że zostaną zwyciężeni prze'I. anglo-saksonów, a nie naprz. przez prm~akow. 

Pod panowa1:1iem .an~ielskiem otrzymają sa­
~orz~d, prawa . 1Ch. I Język hędą uszanowane, ziem.ut me będzie im wydzierana przez żadne kom1sye. rozporządzające milionami, na które w _Prnsach muszą się składać wszyscy poddani 
P~ll~twa, a _'la tern i ci, przeciw którym owe lDlhony maJą być użyte. 

Wreszcie, Jeśli Edward VII lub ktokolwiek 
'I. jego następców, stawiąc w zakład honor na­
rodu i dynastyi, poręczy boerom słowem kró­lewskiem ich .prawa, to nie do pomyślenia je8t 
aby zna}a'l.ł su~ .w Anglii minister dość bezwsty~ dny, Ktoryby miał odwagę powiedzieć,' jak Bis­mark w pełnym parlamencie: „Słowo królewskie grosza. nie warte". 

~ie-. znaj~zie .s,ię także. żaden anglik, który­by me 10zumiał, iz złamame słowa królewskie"'o jest hańbą dla dynastyi i państwa", 0 
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Ko re s p o n d e n c ya. 

Tiiszyn , 15 mm·ca. 
(Od koresp. „Rozwoju."). 

Dziś odbyło się zebranie mieszkauców Tu­
s~yna, mających prawo głosu; wobec szeregu do-
111osłych uchwał niezwykle dodatnio 8wiadcza­
cych o z~ozumieniu przez bardziej rozwiniętych 
oby~ateh Tus'l.yna potrzeb ogółu. Nie od rz"lczy 
będzie 1.apoznać was z wynikami zebl'ania. 
. Charakterystyczną cechą zebrań po gminach 
I osadach jest, jak wiadomo, słabe wnikanie 
~ przedmiot ze strony zebl'anych, rozstrzeliwanie 
s1ę ~los~w,. krzyk, gwałt, zamęt, wśród którego chw1laru1 mepodobna nic uozumieć . 

Dzisiejsze zebranie niezbyt odbiegło od swe­g? 'l.asadnic~eg~ typu, a że dalo dodatnie wyni­
k~, to . przY:p1sac należy z jednej ::!trony eneq1;ii kilku rntehgentnych jednostek, jakie się wśród zebranych 'I.nalazły, 'l dru.,.iej cierpliwo ści urzedu . ~ . gminnego. 

Przejdźmy jednak do samego zebrania. 
Na parę dni przed rnbraniem zwołano do 

urzędu gminnego wybitniejszych 'I. podród miesz­c'l.an, w celu przedstawienia im por'l.ądku dzien­
nego przyszłego zehrauia. Dzieki wymowie se-
d 

. • i ziego p. Westerskiego, któremu dzielnie sekun-
dował aptekarz p. Jopkiewicz, wójt p. Kiełba­
si~s.ki'. udało Mię .przekonać zebranych przedsta­w1cieh I) potrzebie zaprowadzenia w Tuszynie pewnych inowacyi. 

Nadeszło właściwe zebranie. Rozpoc'l.eto je od~z.ytaniem sp1:awozdani.a z obrotu kasy ·miej­skieJ za rok ubiegły, ktore wykazało 1,505 rub. 48 kop. w dochodach i 1,502 rb. 59 kop. w wy-datkach. · 
O ile od C'l..asu do czasu spotyka się w pi­

sn;mch budżet ~v1ększych miast o t.yle o małych miasteczkach, Jak gdyby na dowód ich szcześcia i pomyślności, nic się nie pisze. • 
Sprawozdanie przedstawia sie w sposób na-stępujący: ' 
iJochód. 
1) Pozostalo z 1900 r. 7 4 rb. 40 k. 
2) Za prawo utrzymania rze:lni 

za lata 1897, 8, 9, 900, 901 25 „ ,, 
3) Opłata dzierżawna przedsię-

biorcy za placowe 446 
" 4) Opłata )'..a ściółkę grabiona 

w lesie miejskim · 46 95 
) 

,, ,, 
5 Komorne z lokalu sądu gmin-

,, 

nego w 1900 i 1901 r. 100 „ ,, 6) Kara za kradzież drzewa 
z lasu miejskiego 13 38 7 n '' ) Za prawo polowania na gnrn-
tach miejskich 58 

8 
,, 

) 50 proc. opłaty od pa-
„ 

tentów 040 ,, 60 
9) Podatek na utrzymanie stró- " 

ży miejskich 101 ., 15 ,. 

Razem 1,505 rb. 48 k. 
Rozchód. 
1) Pensya dwu gajowych w le-

sie miejskim 120 rb. -k. 2) Stróże nocni w Tus'l.ynie 125 
3 " • ) Dozorcy nad studniami i na- " 

rzęd'l.iami 0 0"'niowemi fiO ,, ,, 
4) Pensya lekarza 150 „ „ 5) Za leczenie biednych w za-

miejscowych szpitalach 52 
6) Czasowe karmienie i pogrzeb " 

80 ,, 
podrzutka 9 

7 " ) Kupno kamieni do brukowa-
,, 

nia ulic 311 
8 

,, 
) Opłata ubezpieczeniowa 'I. bu-

50 „ 
dynków miejskich 25 ,, 89 ,, 9) Budowa i naprawa mostów 46 

10) Naprawa studzien i narze- " 
dzi ogniowych • 31 

1 
,, 

1) Wycieranie kominów za 1899 
1900 i 1901 r . , 3 

2 " 1 ) Zrobienie trzech nowych be-

" 
10 ,, 

„ 
czek ogniowych 94 

13) Wykopanie nowej studni '' 
50 ,, 

przy ulicy Kościelnej 36 
14) Dopłata na H'l.kołe miejska 132 " 
15) Naprawa budynku szkol- '' 

50 „ 
25 ,, 

nego 80 ,, 70 
" 16) Naprawa domu 2'minnego 182 ~ 'I 17) Piec kaflowy 30 ,, 

35 „ 
„ 

M 64 

18) Piecz~ć i kwitaryutiz do o-
ględzin bydła 8 " 20 " 19) Dodatek do opału szkół 20 

" 20) Roboty brukarskie przv mo-
ście na Rydzynku • 3 „ 

21) Dozór przy grabieniu ściółki - ,, 
Razem l ,502 rb. 

Zestawienie: 
Dochód 
Rozchód 

1,505 
1,502 " ,, 

" 
20 ,. 
60 „ 
59 k . 

48 " 
511 ,. 

2 rb. 89 k. 
Należy się: 
1) Komorne z sądu za 1900 r. 20 „ 

" 2) D'l.ierżawa stawu miejskiego 
w 1900 i 1901 r. 12 ,, ., 

34 rh. 89 k . 
Sprawozdanie po zakwestyonowaniu paru drobnych pozycyi zostało przyjęte , puczem ud­

cz~t~no sprawozdanie kasy pożyczkowo-oszczttcl­nosc10wej założonej z kapitatów niegdyś mia-;ta 
Tuszyna. 

. Działalność swą kasa rozpoczęla przed dwn­d'l.iestu paru laty, rozporządzając siedmioma ty­
siącam! rubli, dziś zaś jest w kasie prawie 30 tys ięcy, a czysty zysk kasy, w1aściwie 2

/ 3 czy­stego zysku od lat paru bywa przeznaczane 11n. cele użyteczności ·społecznej-naturalnie w obrc-
bie Tuszyna. • 

W roku sprawozdawczym kasa miala doch o­du 2,431 rub. 66 kop., że zaś zapłacono % od 
wkładów 417 rb. 46 kop. czysty przeto zysk k a ­sy wynosi 2,014 rb. 20 kop., po odtrąceniu 1/?. (617 rb. 40 kop.) na rzecz zarządu kasy: wój ta , kasyera, pisarza i pomocnika, pozostaje 1,342 ru. 
80 kop. 

Otóż · rałą tę sumę uchwalono poświęcić na wybudowanie nieodzownego w Tuszynie szpik1-
lika na 8- l O łóżek, tymczasowo zaś naturalni e po· uz.rskauiu zatwierdzenia uch wały przez szereg 
władz rozmaitych, na co możemy czekać kilka 
lat~ urządzić szpitalik w wynajętym lokalu. Ca­
łą :ą ~prawą ma się 'I.n.jąć komitet7 do którego weJdzie lekarz miejscowy, dr. Stanisław Skalski, jako członek komitetu i kurator szpitala, miej­scowy aptekarz, p. Kal'Ol Jopkiewicz, wójt gmi­ny p. Kiełbasiński, ks. kanonik Charuba, ks. 
Orżanowski, oraz dwu obywateli Tuszyna, pp . Walenty Kotlicki i Wawrzyniec Gogolewski. 
. Część bardziej 8wiatłych obyw1Lteli zgodzila 

się bez żadnej opozycyi na takie prr.eznac'l.en ie 
fun~uszów, innych trzeba było przekonywać, że 
szp~tal jest potrzebniejszy niż koza; zrobili tylko takie ustępstwo, że dwie te instytucye są zaró­
wno potrzebne. 

Ponieważ suma, przeznaczonu. na budowe szpitala jest nader m<łłą, uchwnlono więc ofiarn: 
wać dwumorgowy plac w obrębie miasta przy ulicy Brzezińskiej i przeznaczać co rok pcwn<~ 
sumę z czystego zysku kasy na utrzymanie szpi­tala, z obowiązkiem robienia oszczędności dopóty, 
aż kapitał z nich złożony, utworzy sumę 6,000 rb., wtedy szpital będzie miał do rozporządzcni:i procent od 6,000 rb., zlożonych w kasie pożycz­
kowo - 01:1zczędnościowej i opłaty od chorych. 
Opłat tych nie będą ponosić niezamożni mies'l.­
ka11cy Tuszyna, pozostała ludność będzie je pła­
ciła według liajniżs'l.ej normy. 
. Pominąwszy cały szereg zwykłych spraw, Jak: pensya stróży nocnych w Tuszynie, ga­jowych w lesie miejskim, przyczem jednym i dru­gim pozostawiono dawny etat, tj. nocnym po 50 rb. ro~znie, a gajowym po tiO rb., jak wyna­
~rodzema dla dozorcy nad studniami miejskiemi 
I narzędziami ogniowemi po dawnema zatwier­
dzone w kwocie 50 rb., zwróce uwa"'e na wa­żną dla mieszkańców jednej 'I. dzielnic· Tuszyna 
budowę nowej studni--potrzeba nam ich kilku­kosztem 60 rb., na uchwalone odgraniczenie kopcami ziemi miejskiej od prywatnej, wreszcie na jednogłośnie uchwalone podniesienie pensyi 
lek~rza. do 200 rb., poprzednio 150 rb. i przejdą do rnneJ bardzo ważnej sprawy. 

. Pisalem wam kiedy ś o znacznych przestrze-mach niby lasu, jakiemi rozporządza na::lza osada. Wobec rabuukowej gospodllrki lasu - miejscami 
zo~tały jedynie miejsca, gdzie był las, 11 drzewa am. śladu; w obrębie właściwego lasu również halizny nie brakuje, otóż obecnie z inicyatywy wójta p. Szymona Kiełbasińskiego postanowiono 
zadrzewić część owych pustkowi. Został powo­
łany komitet, który ma się zająć zadrzewieniem 



\ 

na początek jakiegoś kawalka. Funduszów do­
starczy kasa miejska. 

Może to będzie początek końca nieładu, jaki 
panuj e w nadzej gol!podarce leśnej ; dość powie­
{lzi eć , że Tuszyn , mając około 1 ,OOO mórg lasu, 
.otrzymał z niego 46 rb . .95 kop. dochodn, bo za 
polowanie płaconoby i wtedy, gdyby zamiast 
lasu, byly same orne ~runty, a kary za kradzież 
.drzewa w kwocie 1.316 rb. 38 kop. do dochodu 
·trudno zaliczać. Wreszcie zsumujmy nawet te 
ws/'.yl:ltkie pozycye i odtrąćmy od nieb 120 rb., 
wynoszącą pensyq dwu gajowych, a dojdziemy 
-Oo przekonania, że osada nasza dopłaca za pra­
wo posiadania lasu 2 rb. rocznie, nie licząc po­
<iutków rządowych. 

WlADOMOSCl ZAMIEJSCOWE 
-'/.-

Z kraju. 
- Od roku w Kazimierzu nad Wisłą istnie­

je Towarzystwo pożyczkowo - oszcz(;ldnościowe, 
liczące 92 uczeRtników, których udziały wynoszą 
.t,600 rb. Towarzystwo rozwijało się bardzo po­
myślnie pod energicznym sterem prezesa zarządu, 
p. Kołakowskiego, i w pierwszym roku wykazalo 
. zysk czysty w kwocie ;J07 rb. 

Zgromadzenie ogólne zatwierdziło sprawoz-
1da11ie za r. z., ale wśród obrad prezes Kołakow­
ki prosił o zwolnienie od dalszych obowiązków, 
poniewa:i. w żaden sposób nie może nadal zajmo­
wać się prowadzeniem interesów Towarzystwa 
wobec prądów miejscowych lekarzy i ich pomoc­
ników pozakulisowych. Do prowadzenia interesu 
prawidłowo potrzeba spokoju i wspólucj pracy 
wszystki ch członków zarządu . 

Napróżnc. zgromadzenie prosiło p. Kulakow­
skiego o pozo8tanie na urzędzie, wycofał się, bo, 
jak mówił, obawia się o swoje zdrowie. 

Takie oto stosunki pauują w Kazimierzu i 
·nietylko tam, ale w wielu innych małycb mia­
l:!taclt: ludzie, stojący ua czele Towarzystw po­
..iyczkowo-oszczędnościowych, doznają pr1.ykrości. 
~ie szczędzą im nawet pogróżek. 

Z Krakowa. 
·- Zhieo-ły z Krnkowu. adwokat Chmurski, jak o . . . . , się przekonauo po przeJrzemu Jel!:O pa~ierow1 zajmował l:!ię od wielu już lat między rnnem1 

sprawami tak ciemnemi, że izba adwokauka, 
-.gdyby o nfoh wiedziała, zmuszoną byłaby os~ro 
wystąpić. Opowiadają sobie w mieście, :i.e kie­
dy ua kilka godzin przeli jego wyjazdem zjawił 
się inkasent wydawnictwa < Przeglądu prawa i 
.atlministracyi> z kwitem na 8 koron i chciał się 
uofnąć, widząc przygotowania do podróźy, adwo­
kat Ohruuniki doręczył mu pieniądze, mówiąc, ż~ 

jako adwokat nie chce wobec <Prawa> zalegac 
z długami i pragnie mieć zawsze <Prawo > za 
sobą. Humorystyczne to bon-mot sprawdziło 
się, albowiem adwokat po ucieczce ma teraz 
prawo za sobą. Namówił on znajomego sobie 
szewca, żeby ten wystarał się o pasport do Ro­
syi, za który otl'zymał 25 guldenów. Przypu­

, gzczają, :i.e Chmurski uciekł do Warszawy. 
- Wyszedł z druku "Pamiętnik I zjazdu 

przemysłowego, " jaki miał miejsce w Krakowje. 
- W Krakowie bawił w tych dniach kapi­

tan boerski, który uciekł z niewoli angielskiej i 
teraz po wyleczeniu się z ran przez Egipt, Tnr­
uyę i Niemcy chce powrócić do kraju. Drogę 
taką obral, nie chcąc powtórnie wpaść w ręce anglików. 

- W sobotę był w Krakowie mróz, docho­
dzący du I 3 stopni. 

Ze Lwowa. 
W tych dniach bez specyalnych zapo­

wiedzi , po cichu. odbyło się uczczenie 25-letniPj 
działalności literackiej dr. Alberta Zippera, zaj­
mującego obecnie skromną posadę profesora gim­
nazyum akademickiego. Jakkolwiek nie111icc 
z urodzenia umiłowat t!Zczerze nasza literatur({ i wsławił się tlómaczeniami .Mickiewic~a, Zaleskie­
g~, Malczew1:1kiego, Ujejskiego i t. p. Jako czło­
wiek s~okojny, nieskazitelnego charakteru. zaslu­
:&ył sobie na rzeteluy szacunek, co też ujawniło 
si~ w nrządionym na jego cześć bankiecie, na 
ktorym przeważali polacy. 

-:---- W Spasie wystrzałem z rewolweru po­zbawił?' się życia eksµedyentka µocztowa, Janina 
IJwermcka. Przyczyną tego rozpaczliwego kroku 
było to, ie zginął jej pewnego razu nicwytłoma-
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czony sposób, list pieniężny, dany ua pocztę 
przez kogo~. .X a razie poradziła sobie w ten 
l:lposób, że pokryła zawartość listu, kwotą złożo­
ną przez drugą osobę na książeczkę oszczędno­
ściową. Kiedy rewizya wykryła to, Drewnicka 
wyszłi,i, do drugiego pokoju i tam strzeliła do 
siebie. 

- Zapowiedziany we Lwowie koncert Ale­
ksandrn Michałowskiego uległ odłożeniu na czas 
poświąteczny. 

Z prasy niemieckiej. 

Poważny dziennik katolicki „Kolniscbe 
Volkszeitung'· podaje pod tytułem „Bei den 
Deutschen Warl:!uhaus'' (Wśród niemców War­
ez11wy) bardzo zajmujący artykuł, który po.daje­
my µoniźej w tlómaczeniu. 

N aj u o wsze wypadki-pisze dziennik-zwró­
ciły wielokrotnie pow1:1zechną uwagę na kolonię 
niemiecką w l:!Lolicy Królestwa Polskiego. N ad to 
dzi<iki obl·cnie budowanej drodze żelaznej War­
szawa-Kalisz-Odtrowo z połączeniem Ostrowo­
\Vrocław i Ostrowo - Leszno - Głogów powstanie 
bezpośrednie połą0zenie kolejowe z Warszawy 
aż do środkowych prowincyj niemieckich (Drez­
no-Lipsk itd.), połączenie, którego źywo sobie 
życzył od lat wielu świat handlowy zarówno 
niemiecki, jak i rosyjski. 

Kolonia. warszawska niemców Rzeszy ró:i.ui 
si~ od innych kolonii niemieukich w wielkich 
rniastauh rosyjskich. W kolonii warszawskiej wi­
dnieją przeważnie średni kupcy i rzemieślnicy, 
jakoteż pomniej8i fabrykanci. Przeciwnie niemcy, 
przybyli z r1,eszy do wielkich miast rosyjskich, 
są all.rn wielkimi fmansistami, wielkimi engrosi­
Rtami, wielkimi fabrykantami, dalej inżynierami 
i technikami, albo też należą do stanu robotni­
czego, czeladzi rzemieślniczej i werkmajstrów. 
Dawniejszemi czasy przebywalo w W a.rszawie 
daleko więcej robotników niemieckich z Rzeszy, 
lecz ta liczba zmniejszyła się skutkiem wychodź­
ctwa. Obecnie ilość stale osiadłych w W arsza­
wie robotników niemieckich z Rzeszy równa się 
niemal zern. D.d wnem też jest, że w Warszawie 
nie wychodzi choćby jedna gazeta niemiecka, 
ani też kiedykolwiek wychodziła Uest to poważ­
na omyłka, gdyż przez lat parę w połowie 
wieku XIX wychodziła ,,Warschauer Zeituug"­
przyp. red .), podcza111 gdy w Petersburgu, l\Io­
sknie, Odesie, Łodzi i w innych wielkich mia­
stach rosyjskich od lat kilkudziesięciu ukazują 
się czai:1opisrna niemieckie. „St. .Petersburger 
Zeitung" istnieje od 1726 roku. 

Tak 1mmo nie zdołał się utrzymać w W ar­
szawie stały teatr niemiecki i tylko chwilowo 
dają przcdstu.wieuia niemieckie trupy aktorskie. 
Od cza::;u du czasu zawita towarzystwo drama­
tyczne niemie0kie. Robiły one zresztą poprze­
dnio daleko lepsze interesy, niż obecnie. O:;tat­
niej zimy nawet wcale takich widowisk nie­
mieckich nie było. A przecież liczba niemców 
z RzEJszy, osiadła w Warszawie i w gubernii 
warszawskiej, acz mniejsza, niż poprzednio, jest 
zawsze znaczną. Wynosi 8,000 głów, do czego 
należy racLować około 1000-2000 niemcólf 
austryackich i kilkuset niemców szwajcarskich. 
Również i szkoły niemieckiej niema w W arsza­
wie. Niemcy, którzy osiedli w ciągu X.VIII i 
XIX wieku w Rosyi i Polsce, zakładali sporo 
t. zw. szkół parafialnych. Szkoła parafialna nie­
miecka w Petersburgu istnieje po dzień dzisiej­
szy; owe szkoły zresztą uo tej pory niemal 
wszystkich przedmiotów uczą po niemiecku. 

Poza tern w obu kościołach ewangelickich 
Wars'l.awy , w luterskim (tak zwanym Augsbur­
skim) i kalwińsRim każdej niedzieli odbywa i:1ię 
regularnie· nabożeństwo niemieckie z kazaniem 
ui•:mieckiem. Mało kto zresztą wie, że w War­
szawie mieszka około 15,000 polaków (podda­
nych rosyj skich) wyznania protestanckiego, do 
których należą obu powyżs1.e kościoły prote­
stauukie. - l{ównież i dla niemców wyznania ka­
tolickiego. 0siedląjących się, co prawda w nie­
wielkiej ilości co pewien czas głosi się slowo 
Boże po niemiecku w kaplicy na ul. Długiej. 

Obywatele austro - węgierscy, zamieszkali 
w gubPrnii warszawskiej, są niemal wszyscy, co 
prawda wyznania katolickiego, lecz niemców 
wśród nich nielVielu. Dlatego też istniejącego 
w Warszawie Towarzystwa pomocy dla obywa-
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teli austro-węgierskich nie można zaliczać do 
stowarzyszeń niemieckich Warszawy. 

Kto chee poznać kolonię niemiecką W arsza­
wy, najlepiej zrobi, udając się do stowarzyszeń 
niemieckich. Tych ostatnich istnieje w Warsza­
wie cztery: ,,Stowarzyszenie niemieckich obywa­
teli Rzeszy celem niesienia pomocy niezamożnym 
rodakom w Warszawie", ,,Niemiecki związek 
śpiewaczy'', „J achtklub'" (Towarzystwo wioślar­
dkie) i towarzystwo cyklistów „Union". 

VvT szystkie te stowarzyszenia mają wspólny 
lokal klubowy na ulicy Miodowej, bardzo mily 
i wygodnie urządzouy. Składa się z szeregu sa­
lonów i pokojów restauracyjnych; ma też salę 
z niewielką sceną. N u. ścianach wiszą portrety 
Cesarza Rosyjskiego i niemieckiego i rozmaitych 
konsulów generu.lnych niemieckich w W arsza­
wie, którzy są zawsze czlonkami honorowymi 
tych stowarzyszeu. 

Gdy niedawno spędziłem kilka przyjemnych 
godzin w owym klubie, zauważyłem plakaty o 
wielkich literach uastępującej osnowy: <Tej nie­
dzieli <Frtihschoppen >. Owe plakaty wisiały 
nietylko w przedpokoju, lecz z wyjątkiem sali 
w wszystkich iunycl.t pokojach. Na pytanie, 
dlaczego właśuie tej niedzieli ma się odbyć 
<Frtih1:1choppen>, odpowiedziano mi z uśmiechem: 

- Ach, plakaty wiszą stale, przez rok cały . 
Stowarzyszenie obywateli niemieckich w W ar­

szawie urządza wprawdzie co pewien czas, jak 
każdy inny wielki klub tego rodzaju, przedsta­
wienia teutralne dla członków, odczyty, koncer­
ty, posiadu bibliotckq, lecz w pierwszym rzędzie 
uważa za swe zadanie wspieranie niemców Rze­
szy, którzy w Królestwie Polskiem lJOpadli 
w niedo1:1tatek. W śród tych ostatnich znajduje 
się często dużo niemcow, powracających bez 
środków z wnętrza Rosyi. 

Stowarzyszenie, założone w 1835 r., a liczą­
ce obecnie wraz z samodzielnym oddzialem ko­
biecym 300-400 członków, posiadało już w pier­
wszym roku istnienia majątek 10,nOO rubli, a 
w roku przesztym mogło bez niedoboru udzielić 
wsparć na sumę 9,000 rb. W ciągu pierwszych 
J at dziesięciu wypłaciło stowarzyszenie przeszło 
5,000 rb. wsparć i prócz tego zebralo na kapi­
tał żelazny 31,21)0 rubli. Prócz tego niemcom 
z Rzeszy, udającym się w gtąb Rosyi, celem 
obJęcia posad, udzielało Stowarzyszenie pożyczek 
po odpowiedniem wylegitymowaniu się. Założyło 
też biuro pośrednictwa pracy, które dawniejszerni 
laty dawalo niemcom liczne i dobre posady 
w Warszawie i poza Warszawą. Obecnie musi-

, my przestrzegać przed wychodźtwem do W arsza­
wy i do Królestwa Polskiego, gdyż stosunki 
ekonomiczne znacznie się tam pogori1zyły . N ad to 
niema obecnie w Warszawie i w okolicy wię­
kszych przedsiębiorstw przemysłowych, które na­
leżały do niemców. 

Obecny wiceprezes stowarzyszenia, p. Dau, 
wlaściciel d1;nkarni, rodowity gdańl:!zczanin, pod­
czas mojej wizyty w klubie, oświadczył mi, że 
stowarzyszenie otrzymuje stale sowite zapomogi 
od całego szeregu miast niemieckich, jak Berlin, 
Wrocław, Hamburg, Gliwice, Bytom. Tak samo 
i rząd Rzetizy płaci roczną zapomogę, w roku 
ubiegłym 3,t;OO marek. 

Samodzielny oddział kobiecy, istniejący 
w obrębie stowarzyszenia, okolu 60 - 70 pań i 
panien, rozwija również bardzo ruchliwą dzia­
łalność w kierunku rnes1eni~, pomocy kobietom 
chorym lub znajdującym się w biedzie, p@łożni­
com, robotnicom bez miejsca, ubogim wdowom i 
sierotom, urządza też stale gwiazdkę dla dzieci 
biedaków i t. d. 

Stowarzyszenie wypłaca zapomogi niemcom 
z Rzeszy, przejeżdżającym przez Warszawą, od­
syła własnym kosztem z powrotem do ojczyzny 
uiemców, którym się Rie udało zualeść w Kró­
lestwie Polskiem zajęcia. Wspieni lG"edytem 
kupców i nemieślników, . zachwianych w mtere­
sacb, o ile są pilni i przyzwoici, by im nadal 
umożliwić egzystencyę. 

Aby przeprowadzic to wielkie zadanie, 
członkowie Stowarzyszenia, miel:!zkający nietylko 
w Warszawie i na jej przedi;nieściacb, lecz 
w miastach przemysłowych, jak, Zyrardów, :Bia­
łystok, Łódź i t . d., płacą wysoką składkę po 
100 rubli i więcej. Również i po wyjeździe 
z Królestwa wielu członków pamięta o Stowa­
rzyszeniu; stąd ma ono tu i owdzie członków 
w miastach Rzeszy. Nawet i panie, należące do 
-oddziału kobiecego, nakładają na siebie znaczny 
podatek na cel zapomóg rozmaitego rodzaju. 



ROZWÓJ. - Wtorek, dnia 18 marca 1902 r. 

* 
Tyle <Kuln. Yolksztg. >. Otł siebie dodamy, 

że niemcy, przybyli z lizeszy, dzięki spoistej 
solidurności, w stosunkach kupieckich i finanso­
wych naszych grają nieproporcyounlnie wielką 
rolę. 

gotowała do oporu wpływo.wą inteligencyę, w nie­
których, nielicznych gminach także i lud. 

z FIN LAN DVI. 
-:-

W "Gaz. Finlandzkiej" czytamy: 

"Wypadki, jakie towarzyszyły ogłoszeniu 
~aj wyższego manifestu z d. 29 czerwca (12 lip­
ca) 1901 r. w dwóch kościołach luterańskich 
w Helilingforsie 3 (16) i 10 (23) lutego, wywoła­
ły wiele różnych fałszywych wieści. Wobec te­
go, redakcya .Gaz. Finlandzkiej" daje miejsce 
8Zczególowemu opisowi zarówno samych wypad­
ków, jak i poprzedzającej jej- agitacyi. 

.Nujwyższym manifestem z d. 29 czerwca 
(12 lipca) 1901 r. ogłoszono o wydaniu Najwy­
żej zatwierdzonej dla Wielkiego Księstwa Fin­
landzkiego nowej ustawy o powinności wojsko­
wej. Wkrótce po tern, do Helsinforsu pocz~li 
się zjeżdżać liczni deputaei sejmu nadzwyczaj­
nego r. 1899 i inne osoby, znane ze swej dzia-
łalności politycznej. . 

Przy rozpoczęciu odczytania Najwyższego 

manifestu w niektórych kościołuch osoby poje­
dyńcze, głównie z inteligencyi, zwracały się do 
pastora, jakoby w imieniu pal'.ifian, aby ,,nie 
czytali dokumentów, wydanych porządkiem nie 
zatwierdzonym prawami zasadniczemi", w innych 
przerywano czytanie śpiewem psalmu „Pau-na­
sza potężna obrona", lub też wychodzono hała­
śliwie z kościoła. 

.,W ko~ciele zaś sibboskim (gub. niulandz­
kiej) pewne osoby inteligentne pozwoliły sobie 
usmu~ć przemocą chcących slucbać odczytania 
Najwyższego manifestu, a przy wyjściu pastora 
z kościoła - wyrwać mu dokumenty, trącać go 
i kopać. 

„Osoby, które się zwracały do pastorów z po­
wyższemi oświadczeniami i które wzywały para­
fian do śpiewania psalmu, nie wyznaczonego, jak 
tego wymaga § 24 ustawy kościelnej, przez pa­
stora na dzień ten, pociągane były do odpowie­
dzialności sądowej, lecz uwalniane przez sądy 
miejscowe. 

,,Nie bacząc na stanowcze polecenia ze stro­
ny senatu i biskupów, niektórzy pastorowie mi­
mo to nie przystępowali do odczytania Manifestu 
Najwyższego o powinności wojskowej, z<'I. co po­
ciągnięci zostali do odpowiedzialności ; celem 
ogłoszenia nowego prawa z ka1.aluic kościelnych 
wydelegowani zostali na ich miPjsce p:istorowie, 
nie mający parafii, z któl'ych jeden, pustor Cbal­
me przystąpił do odczytania l\Ianifestu Najwyż­
flzego w kościołach helsingforskich: 3 (16) w ko­
ściele św . Mikołaja i 10 (23) lutego w nowym 
kościele. 

"Po kilku zebraniach prywatnych, głównie 
w mieszkaniu znanego działacza politycznego 
l\Iechelina, wyźej wzmiankowane i wiele innych 
osób zebrało się d. 4 (17) sierpnia na wyspie 
Turholm (w pobliżu m. Helsingforsu), gdzie uło­
żyli proklama.cyę do pastorów, w której zwracali 
się do duchownych pasterzy narodu, .a.by przy­
kładem osobistym nieposluszeństwa wzmiankowa­
nemu Najwyższemu rozkazowi pociągnęli do tego 
swych parafian i bezwarunkowo nie ogłaszali, 
jak tego wymaga prawo, z ambon kościelnych 

Najwyższego Manifestu o powinności wojskowej, 
aby tym sposobem nie nadawać nowemu posta­
nowieniu ani cienia prawa" 1 ). 

"Po tej proklamacyi, śród ludności poczęła 
krążyć druga, pou tyt. "Jak trzeba post~pować 
w sprawie powinności wojskowej" i z podpisem: 
<niektórzy deputowani sejmowi> . 

,08tatnia proklamacya, zwrócona do szanow­
nych obywateli'', zaleca parafianom, aby przez 
deputacye zwracali się do pastorów iżby nie o­
głaszali Najwyższego manifestu, jeżeli zaś ci o­
statni nie dadzą stanowczej odpowiedzi, to zapro­
testować zbiorowo w kościele, gdy pastor rozpo­
cznie czytanie i nie cofać się nawet przed najc­
nergiczniejszemi środkami, aby przerwać i na­
stępnie niezwłocznie opuścić zbiorowo kośc-iół. 

„Skoro tylko wzmiankowany pastor rozpo­
cząl odczytanie ManifeRtu N aj wyższego w ko-

' ściele św. Mikołaja, natychmiast zebrała się do­
koła niego grupa osób pocł przewodem b. reda­
ktora dziennika ,,Palva.lehti'' Ero Erko, który 
oświadc1rył: ,,w imieniu narodu fińskiego prosimy 
pana o zaniechanie odczytywania przepisów o 
powinności wojskowej i o opuszczenie kazalnicy·', 
przyczem dokoła rozlegały się głosy ,,przyłącza­
my się do prośby!'' Zaraz potem zaczęto śpie­
wać psalm: „Pau-nasza p0tężna obrona'". wobec 
czego pastor zmuszony był zaniechać dalszego 
czytania. 

Uczestnicy demonstracyi wezwani zostali 
przez komisarza policyi do cyrkulu, celem śpi· 
sania protokułu, przyczem z początku chcieli 
uchylić 11ię od spełnienia żądań komisarza, po 
nadP,iściu jednak kilku stójkowych usłucb<1li. 

„ Pl'ócz tych proklamacyj, ukazała się w kra­
ju wielka liczb~ brosznl' i odezw, drukowanych 
jak wskazywał napis, w Sztokholmie i Szczeci­
nie, a które przedstawiały narodowi nową usta­
wę o powinności wojskowej w jaknajbardziej 
skażonem świetle. Stosując się do wskazanego 
w proklamacyach programu, pastorowie w wielu 
kościołach odmówili, jak wiadomo, ogłoszenia 
Najwyższego manifestu, niektórzy z nieb wystą­
pili do Cesarskiego sejmu finlandzkiego z .prośbą 
o zwolnienie ich od tego obowiązku, inni zaś po­
dali bardzo ostre odpowiedzi, w których oświad­
czali, że „nie mogą przyznać Najwyższemu ma­
nifestowi siły i powagi prawa'· i dlatego, ,,jak 
im wskazuje obowiązek sumienia, nie mogą ogła­
szać go narodowi jako prawo, aby nie brać u­
działu w przekroczeniu prawa i nie złamać da­
nej przysięgi'' . Pomimo to Cesarski sejm fin­
landzki odrzucił prośby pastorów i polecil kon­
sy1:1torzom przedsięwziąć odpowiednie środki, ce­
lem jaknajprędszego ogłoszenia nowego prawa. 

„Korzystając skwapliiwie z czasu, jaki był 
potrzebny do rozesłania po całej Finlandyi ,,Zbio­
ru praw", zawierającego Najwyższy manifest o 
powinności wojskowej, oraz ze zwłoki w dorę­
czenia przez niektóre magistraty „Zbioru praw" 
właściwym urzędom pastorsldm - magistrat niu­
landzki nie doręczył go wcale, opierając się na 
tern, że „nowa ustawa nie może mieć w Finllm­
dyi mocy prawnej", - zbrodnicza agitacya przy-

1) Og!oszenie w kośc:iolacl.t odbywa si ę w cr.ę "ci na 
zasadzie -prawa, w części na mocy utartego zwyczaju. 
Do pierwszej kategoryi ogłoszeń należą prawa., zamiesz­
czone ·w "Zbiorze praw" z uwagą .oglosić w kościołach": 
\>iele jednak praw. zamieszczonych w tym zbiorze, niema 
t ej uwagi, lecz na równi z pferwszemi otrzymują moc 
prawną (Przyp .• Gaz. Fin!." ). 

W czasie śledztwa w?.zyscy badani, w licz" 
bie których znajdowali się między innemi nie­
dawno pozbawiony przez senat godności') rek­
tor szwedzkiell.'o liceum normalnego, von Bons­
dorf, będący dziś tamże nauczycielem, adwokaci 
von Hartman i Emil Wallin, oraz inni, starali 
się odpowiadać równocześnie; usunięci do dru­
giego pokoju, próbowali uciec, zostali jednak 
zatrzymani. 

Po spisaniu protokułu Wt!zyscy aresztowani 
wypuszczeni zostali na wolność. 

Gdy następnej niedzieli, 10 (23) lutego, pa­
stor Cbalme rozpocząl po nabożeństwie odczyty­
wanie Manifestu Najwyższego w nowym kościele, 
rożległ się donośny ę:los powyżej wspomnianego 
p. v. Bondsdorfa; „Pastorowi nie wolno odczy­
tywać przepisów o powinności wojskowe.i, są 
one bowiem bezprawne i ogłoszone zostały dJogą 
bezprawną, i my protestujemy przeciwko odczy­
taniu ich''. 

Bezpośrednio potem dl'. Wilhelm Cilliakas 
i inni, otaczający p. von Bonsdorfa oraz liczni 
parafianie, zaczęli wolać: ,,nie wolno czytać coś 
podobnego" i zaraz zaczęli śpiewać psalm: 
.,Pan-·potężna nasza obrona''; do śpiewu tego 
przyłączyli się wsr.yscy obecni w kościele, co 
zmusiło pastora Chalme do zaprze~tania dalszego 
czytania. Manifestu Najwyższego. 

Przy wyjściu z kościoła, w przedsionku, 
uczestnicy rozruchów wezwani zostali przez po­
licyę do cyrkuł1~ dla spisania protokułu. Mimo 
kilkakrotnych próśb policyi o rozejście się, 
ogromny tłum towarzyszył aresztowanym do cyr­
kułu, przed którym zatrzymał się, zaległszy są­
siednie ulice. 

Na wszystkie wezwania policyi do rozejścia 
się, tłum odpowiadał okrzykiem „hura!" wobec 
czego wezwano policyę konną i będący pod rę­
ką oddział pieszy, które też rozpędziły tłum, 
przyczem kilku opierających się aresztowano. 
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W liczbie w~zwanych do cyrkułu dla spi­
sania protokółu znajdowali się między innymi: 
usunięty od obowiązku urzędnik niulandzkieg<> 
urzędu gubernialnego W eriler Holmberg 3 ), b. 
rektor von Bonsdorf, magistrowie filozofii Hug<> 
Wilhelm Blumkwist i Henryk Stoi, protokulant 
senatu Emil Furuhelm, który pozwolił sobie 
uderzyć laską komisarza policyi, kilku Rtuden­
tów i inni. 

Wszystkie protokuly w tej sprawie przesła­
ne zostały wladzy, w celu pociągnięcia winnych. 
do odpowiedzialności sądowej"( 

Telegramy. 
Budapeszt, 17 marca. Dziś miały tu mieJsce 

clemonstracye pod pomnikiem Petofiego. Policya 
konna rozpędziła demonstrantów, przyczem <1re­
sztowano 50 c•sób. 

Londyn, 17 marca. Do „Daily Mail" dono­
szą z Kapsztadu, że powstaucy zdobyli w pół­
nocno-zachodniej części kolonii Przylądka 2 ta­
bory angielskie z olbrzymią masą zapasów ży­
wności, przeznaczonej dla załóg miejskich . Nie­
przyjaciel liczy w kolonii 1,500-2,500 wyboro· 
wego żołnierza pod wodzą Maritza. 

Londyn, 17 marca. Donoszą z Klerkdorp: 
Delarey uwolnił Methuena wbrew woli burgerów. 
Rycerski wódz boerów oddał do rozpo:-ządzenia 
rannego generała angielskiego 2 własne wozy. 
Methuen ma stra.skana. kość biodrowa. Dostał 
się do niewoli w chwili ,· gdy padł koń ·jego. 

Z ostatniej chwili. 
Amsterdam, 18 marca. Tutejsze poselstwo 

transwaalskie ogłasza, że w cią,gu ostatnich 
dwóch tygodni boerzy mieli, oprócz walnej bitwy 
z Methuenem, kilka poważnitjszych potyczek z an· 
glikami. 

Amsterdam, 18 marca. Poselstwo transwaal­
skie donosi o nowem zwycięstwie boerów w Ko­
lonii Przylą,dkowej. Boerzy pod dowództwem 
Ohrystyana Bothy rozbili oddział angielski. Straty 
ze strony anglikow wynoszą, 46 zabitych, 92 ran­
nych, 152 wziętych do niewoli. Boerzy zabrali 
oprócz tego ilużo zapasów żywności, 7 armat, 
200 koni i 15,000 nabojów. 

Amsterdam, 18 marca. Wiele oddziałów 
boerskich wtargnęto do Kolonii Przylądka, gdzie 
s~ chwilowo panami polozenia. 

Madryt, 18 marca. Sagasta konferował z wy­

bitniejszymi przedstawicielami stronnictwa demo­

krutycznego. Jest nadzieja, że dziś zostanie 

ukonstytuowany nowy gabinet, w skład któreg<> 

wejdą demokraci w większości, liberalni w mniej­

szosc1. Sagasta ma nadzieję, że uratuje sytua­

cyę przez ogłoszenie dekretu o kongregacyach. 
Paryż, 18 marca. Rozeszła się tu pogłoska, 

że Sagasta wraz ze stronnictwami' lewicy d11,ży 
do wywołania zamachu stanu w Hiszpanii. Są,dzą,, 
że pogłoska ta jest zwykłym manewrem giełdo­
wym. 

Jałta, 18 marca. Od tygodnia stan zdro­
wia hr. Tołstoja znacznie pogorszył się i bu­
dzi poważne obawy. Do riierpień płucnych 
przył'!czyło się ostre zapalenie błony brzusznej. 

Brunświk, 18 marca. W początku kwietnia 

odbędzie .się tu konferencya p1·zedstawicieli ko­

lei niemieckich, austro-węgierskich i szwajcar­

sk\cb, w celu opracowania jednolitej taryfy pa­

sażerskiej i taryfowej. 
Konstantynopol, 18 marca. Sułtan zło­

żył bardzo serdeczne życzen:a ksi~ciu Mirce 
czarnogórskiemu, z powodu jego zaręczyn. Ze 
sfer dworskich donusz~, ze sułtan wyśle spe­
cyalną misyę na ślub. 

Konstantynopol, 18 marca. Według wy ka­

zów urzędowych, w dniu 12 i 13 b. m. zaszło 
w :Mecce 33 wypadki zasłabnięć na cholerę. 

Donoszą również z Medyny, że tam cholera 

gwałtownie się szerzy. 

~ ) Za niewlaściwe traktowanie sprawy nauki języka 
rosy-jslriego w podlegly,m ~ego władzy zakl'.adzie nauko­
wym. (Przyp. ,Gaz . .I< rnJ. ). 

3) Za wyraźne sprzeciwianie się i krnąbrne zacho­
wanie wobec gubernatora niulandzkiego. (Przyp •• Gaz. 
Finl." .. 
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Przewodnik. 
Budowniczowie. 

Kazlml11rz Sokełowskl, Bndowniozv, BenP­
d1kia 29. Plany budowlane, kościoły, 
o eny do aseknrallyi i TowarZyti\\'\ Q 
Kredyłowego miasła Łodzi. W11zelkl t1 
roboły w zakres budowlany wchodzą111> 

Księgarnie. 
H. Mllhltz, Pioirkowska 18. Księgarnia 

I skład Nnt, poleca: Wielki wybór kel'l-
1fok do Nabożt1ństwa w ozdobnyun oyr„ 
WS(lh. 

Cukiernie. 
J Szmagl11r I E. Bartloll. Piotrkowska 47 

róg Zielonej i Piotrkowska )i 28. Pole1·a 
znane z doskonałoeci pączki wiedeńskie 
I murzynki (11zekoladowe) codz\eń świe­
że, jak również ba by petlnetowe, parzo­
ne l piaskowe, placki waniliowe j ' błb>­
we I wiedeńskie, ciastka różne desero­
we, Bon\lhes de11 dames, Pełlł fonrs, 
herbainlkl krn\lhe i mlgda ·· ~ e cukry 
dt>serowe, czekoladki, <,woce w konser­
wie, karmelki rożr. . t. d, Karmelki 
od kaszlu szlazowe, słodowe, i miodo­
wo-ziołowe, torty, tace ciast, kremy 
b\Hzpańskie I mrożone, Prince piele 
Blombiery, lody I Blamanże. 

Skład piwa. 
-Łódzki •kład ryskiego plwa l porteru 

Waldschlósschen 111. Bareza )i 8 przy 
Sir.osie Roklclń11klej ~a monopolem. Telt­
ton: Adolf Wagner. 

Zakład przewozOWJ 
iD. Szumlllna, Nawroi 74. Przyjmuje prze­

prowadzki po cenach przys\ępny\lh. Gw:1-
rancya pewna. 

No WJ zakład prze„ozowy. 
lgnaoy Kozłow1kl. Uliea sn,dnla >i 98 

Przyjmuje wszt1lkie przeprowadzki po Il·- -

nach przystępnyeh. Za uszkodzenia od · 
powiada. Polt1<1aru się łaski.wym wzglę 

dom Szanownej Publiczności. Z szauun­
kitlm lguucy Kozłowski. 

Zakład Krawiecki. 
flobert Walter. Oszezędnośó . Plerws l'-y 

łódskl zakład reperacyjno-krawleuid, 
najpiękniej reperuje, przerabia, nhmjt>, 
6Zyścl, pierze chemicznie oraz farbuje 
garderobę męzką. Wykonanie elegan. -
kle i Bzybkie. Ceny ńader umiarkowa­
ne. Ullea Piotrkowska :ił 132. 

>Leon Langner, krawiec męzki z Warsza­
wy, przt1prowadził się na ul. Piotrkow­
ską :Ni 103 i wyrab a ubrania marynar­
kowe z powierzonego_ towaru po rb. 8, 
z dobremi dodatkami. m6 

Mleczarnie. 
Dominium 11'og&w, Mleczarnia, Średnia b 

1"1lla, Plo\rkowska .Ni 69 w Łodzi, nrzl\­
d1ona na wzór „Nadświdrzankl" w War-
11Zawlt1. Poleca wszelkie prodnkiy wlej-
1kle, zawsze świeże l w wyborowym 
gainnkn. Na miejscu wszysikle pisma. 
Składy narztdzi chirurgicznych i 

oozowniczych. 
Zygmunt Kwaśniewski Ploirkowska Nr. 42. 

poleca w wielkim wybGrze scyzoryki, 
nożyczki, brzyhry angielskie. Przy skła -
dzle z3kład reperaeyjny przyjmuje wsżel­
kle reperaeye narzędzi chlrurglczny<1h 

uu! ownlczych. 
Pracownia haftów. 

flraoowPla hartów ariys\yc11nych Klary 
Zajdel, Piotrkowska :Ni 73. Pr11yjm•Je 
WB11t1lkle roboiy w zakres h&f\n weho -
dZl\lle. Aparata kościelne, ehorągwle ee­
lihowe, także reperuję kościelne apara­
ta, przerabiam I odświeżam chorągwie 
oochowe. Pra.eownia moja renomowana 
kilkolt1tnlą pracą, zasłużyła na zupełne 
zaufanie 8z. Pnbllcznotlcl, wykonywam 
takowe po możliwie nlzk.lch cenaeh. Po­
lecaj14c się łaskawym względom z sza­
cnnklt1m Klara Zajdel. 

Oszczędność. 
A. Kart. Pierwszy łódzki zakład repera­

cyjny przedmlo\ów domowego I gospo· 
dars\wa, w Łodzi, Piotrkowska 88, Ml· 
kołajew11ka 3ó, wykonywa roboiy bla­
ehanikle I 8lnsarskie, bielenie rondll I 
samowarow, bronzowanle i laklerowaulf, 
reperaeye lamp, lodowni pokojowych, 
przedmloiów mosiężnych I bronzowycł, 
wszelkich maezynek knehennyuh I wy· 
Żymaczek, oatuenie I ohadzanle noży, 
jak rownleż sklejanie przedmloiow szklan· 
11y11h l porcelanowych I t. p. Roboiy 
wykonywane będą aiarannie I po cenach 
Przyet..:pnych. 

Z powodu nleporoz11m eń famllijuycb, we 
wsi Dąbrówka Wielka pod Z"ierzem na 
gruntach włościańskieh w dniu 6 kwietnia 
r.ok.!1 bieżącego po ś. p. Macieju Do­
sp1ał, odbędzie się licytacya w są­
dzie gminnym w Zgierzu, na goapodar­
stwo rolne obejmające oirnło óu mor­
gow ziemi z łąlrnml, wod11: I młynem oraz 
~abndowan laml goapodardkiemi : wtem je1~ 
Jeszcze ~om no"y z drzewa, podasny do 
p~zeetaw1enla, w warioiGI tyaląe rubli. 
Ltcytacya rozpocznit1 6lę od 911my 4000 rb. 

306 - 1-1 
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Dobr7 interes 

Mam do sprzedania około Częs to­
ebowy óO sązni szczejowego, 60 sążni 
pieukowego drzewa. PP. kupujący raczą 
s·ę z11łosić db p1roznmleoia się z wbś ·i­
eitilt1m, do nanci1\'e eh o,·hrouki Blełokiti-

go ..,. Z1dtirr.~, w każdym ··zasie. 
Jłl i7-l-1 

Do wynajęcia zaraz 

Jeden pokój 
z osobnflm .,.. ei ileiam, z ndugą cał 11dzieu -
nem nt r:.ym1,nie•n, Jnb h<'z, przy Inteli­
gentnej katolickiej r •1d1inle. Wiadomość, 

ul. Mikołajews'ła ,18 l ~. 
315-1-1 

Or. A. Grosglik 
Choroby skórne, weneryczne 

i moczopłciowe. 
od 8-12 rano, 6-8 wlecz„ panie 3 4 

popołudni n. 
Cegielniana Ni 23. 

60ó-16-16 

Dr. Il. H~lman 
Spei::yalllła cherlb uszu, nosa, krtani I 

gardła 

osiadł w Łodzi, Piotrkowska 39 
~rzyjmnje od 9-101/, r. I od 4-6 pop. 

922-30-28 

7 

' Fortepian do exercytowanla się na go -
dzłny, tamże lekcye muzyki. Piotrkow­

ska 200 m. 10 na parterze w oficynie. 
230-d-3 

~~~-~~~----~-

F
olwark 600 morgtwy tanio do nabyefa 
na parr.elacyę. Wiadomość: Kantor ko· 

misowy Malińskiego w Kielcach. 
480-3-3CSW 

Korrespondeni posiadający rosyjski i pol­
ski, (pożądany niemiecki,) oraz młody 

czł „ wiek do prowadzenia drobniejszych 
kslą,żek, potrzeb •, ! do kantoru fabrycznego. 
Szczegółowe własooręezne oferty w .Roz­
woju" pod lit. R. T. K. 462-3-3pśp 

Kuplę łotlkę. Oferty z ceną proszę s1i:ła-
dae w „Rozwoju". 482-3-3 

Mamka wiej~ka. Pokarm !wieży. Kantor 
służących, Nawrot 2. 616-2-2 

Niemiecka konwersaeya n młodej polki, 
„Słndynm". d-4wcs 

Od 1 go kwietnia pokój do wynaj~cia, 
umeblowany, z ndlngą- Ewaugellcka 

.Ni 7 m. 8. Zgłaszać się od 12 do 2 ·glej 
popoł. 478 4-.3 

Obiady gospodarskie w domu prywatnym 
wydaje po 30 kop. Ul. Pusta 14 3, na 

paritirze. Bar Amcnkań~ti ll~
0

l:f~ik~~i~i 
Nowy Rynek N2 2. Przyjm:je od 8-11 I od 6-8, panie od . 

Oddam 2 iygodniowe dziecko (chłopczy­
ka) na własność. Ul. Wschodnia Xi 49 

m. 60 620-3-1 
Zaklad gii.stronomiczuy w wyższym 
stylu, pol eca śniadania, obiady, ko­
lacye a la carte. Wszystkie gatunki 
piwa ze specyalnych aparatów. Ga­
binety. Zakład ~:.twa.-ty do 

godz. 2-ej w nocy 

Usługa natychmiastowa. 
309-8-1 

FILJA 
istniejącej od 1856 roku 

Parowej Faoryki Musztardj 
A. SCHWEITZER 

z Warszawy 
poleca Sz. konsumentom wyrób swój 

uznanej dobroci. 
Sprzedaż odbywa •łę w sklepie wła­

snym przy ul. Piotrkowskiej .M 18, "' 1hła­
dz1e win W-go Sprz,oi:ltowaklego oraz w 
znaczniejszych handlach towaruw kol1-

nialnych . 269 6-2 

Pierwszorzędny 11 War•za >ff 

KRAWIEC DAMSKI 
KATOLIK 

r~bł okrycia damMkie, fasony ksdałine 
I wykrtńczenlt< 1uiy1tycz11e 

Spaoerow• Nłl li. 

rnbla koezinje kurtka wiosen­
n a z s z a r e g o R u k n a. U b r a n i e 
ma r y n ark o we 14 rh . 50 kop. P a 1-
t a I e t o i e 12 rb, Ub ran i a n c z­
n I o w~ k I e 6 rh. Ub ran i a d z I e e i n­
n e 4.50 n E m 11 a ti c h m e c h e 1 

Piotrkowska 98. 
218-8-8 

Zakład Leczniczy 

~Airurgi~zna- Gin~kalagi~zn1 
w Łodzi, ul. Południowa lfg 19. 
Pokoje pojedyńcze i Wiil)ÓL . .1e. 04· 
o dzienne utrzymanie wraz z lectti­
niem 2-5 rb. dziennie. PorddJ 
w ambnlatoryum kop. 50. Lekarte 
ordynujący: chirurg Dr. med. 
Krusche, ginekolodzy: Ksawe• 
r~ Jasiński, Kaufman, 

Stankiewicz. 

2-3. Zachodnia M 33 
(obuk lombardu alrnyjnego) 

W niedzielę i święta od 9-11 i 6-7. 

przyjmuje w chorobach nosa, 
gardła i uszu 

do 10! rano i od ó do 7 wieczorem. 

Średnia .M 12. 

Dr. Leon Siłherstein 
Leczy: 

Choroby skórne i wenerycme 
Pr11yjmnje pinów od 8 - IO, 1 - 2, 6- 8 

wieczorem Panie od ó-6 po południ n 

Ewangelicka •· J. 
W nhdzlel~ I hrięta od is-11 rano, 4- ł 

popołudniu Uo 

Leoznioa dla Chorych 
WENERYCZNYCH i SKÓRNYCH 

Dra B. MARGULIESA 
al. Wólczdtka N: 39 r6g Benedykta IO. 

Pwrada 40 kop. 
Przyjmuje od 12-l! P· •P· i od 4-ł-8 wlecz. 
w nledz. I swlęła od 9-12 I od 4-ł-6ł w. 

Lóżk~ dla chorych. 
71a-r-ll! 

Do wynajęcia 
od I lipea w spolrnjnym, porządnym domu 
2 pokoje z kuchnią na III piętrze. 

Nowa Promenada M 29. 
276-3-3 

Zarybek karpi 
posiada llo sprzedania Bełdow pod Łodzlll 
poezta Abksaodrów łęczycki. Sprzedaż 

rozpoezyna się 1-go k"'teinla. 
160-12-8 

Chcę brać lekeyi koreapoudaneyl I , kon­
wtirsauyi od ru'ynowaue~o nlemca. OftJr · 

ty 11kładać w adt0ln. ,Rozwoju"' pod Ili 
,M. Ł."' d-2 

ConTersation francalse chez une dame in­
s\rnite. Oferty „Lothin• d-4wc1 

Do W)najęcia od ' 1 kwietnia :! pokojti 
I knuhnla na 1 piętrze od frontu. Wlll­

domoać ni. Zawadzka .Nł 38 n J1troża. 
521-3-lWC~ 

Do wynajęcia pokój w każdym czaale 
z nmeblowaoi•m lub bez przy nltcy 

Średniej 1i 23, m. 66. 307-d-ll 

Do sprzedania bilard ł żerandol o 8-ch 
płomieniach. Nawrot 38 restanra6ya. 

490-3-1 

Furtepia11 b. dobry w zupełnym porząd­
ku, ezarny "Hofera"' do sprzddaoia. 

Ozimiń1ki, Koossaotynowaka )i 10. Ct1na 
rb. 175. 601-2-2 

Przyjmuję tłomaczenla z rossyjsklego na 
polaki I z polskiego na ro1syjski. Wia­

domoić nl. Pańska )i 36, m. 38. Trzciński. 
1132-d-9 

potrzebne saraz 3 zdolne pnsowaezki 
Widzewska 1~.~al~~·--- 489 3-3 

Pralnia chemiczna. Średnia 20. K. ~zeze-
pańskl. 4U-d-2 

P odttjmnję się wychować i wykształcić 
ma l eńkie dziecko. Alt1kundrov.:1<a 21 

m, 9. 618-3-1 

Przybłąkała stę charcica 
n 11tróia ni. Średnia 1. 

w.adomoeć, 
498-3-3 

Pokój umeblowany jesi do wyna­
jęeia. Ulica Wólczańska :Ni 43, 3 plę· 

tro m. 14 od frontu. 50.'i-~-~ 

Potrzebna d11:iewczyna w wieku htl2 do 
14 do nbłngi na przychodnią. Z~łana<i 

się na ul. Długą Ni 9ó róg nl. św. Andrzeja. 
1I plt;ltro m 6. ó71 -d-1 

P-rzybłąkała się saczka czarna. Do ode· 
brania ni, Benedyilta 44 m. 19. 

516-3-2 

Potrz~bm1 pracza:a przychodnia 11t iła. Ul. 
~foyera .Nł :! w reetanr~eyl. ó t 7-3-2 

- ----soki, kompoiy, pieczarki do nabycia. 
Głowna .Nł 9, oficyna Mi 16. 607 -3-.2 

rrokarz żelazny z Warsr;awy, zdolay, po• 
uukuje zajęcia. Łaska.~e oforty pro­

ltę Mkładać w admin, „Bozwojo• pod 
"Tokarz". d-l 

Urządzen1e--;;k"Jepowt1 łanio do 11przedanla. 
Konetaniynow11ka 36 m. :!6. 508-a-~ 

\1 / ypraktykowany w irncla szczuroW: 
ff Jozef .Nawrocki Ul. Krucza 7. 

619-3-1 

zgin11ł pa~zport wydany przez wojia gml· 
ny MMnszewo z d. 29 maja 1899 r za 

)i 9/3677 na imię Zofjl Panek. 516-3·2 

Zaiiuęły dwie karty pobyin na imię Lu­
dwika I Anioniego Grabowskiego, wy-

daae z magislratn m. ł,odzl. 603 -a-8 
r/a,(inęła kar\a poby\n na lml~ Andrzeja 
L4Dara1ika wydana z gminy Radogoszc:t. 

600-3-8 
r/aginęła kdążis:a legitymacyjna na imię 
L4Emiia BnuhLoltz wydana z magiotrain 
m. Łodzi. 495-8-3 

Zaginęła karta pobysn na Imię Bronisła­
wa Jędrzejewskiego ~ydana z magi-

sira~o m. Łodzi 493-3-a 

Zaiiiuął paszport na imię Ignacego Gło­
dzińniego, wydany z gminy Bros. 

496-3-3 

Zaginęła- kartapobyi~lmii Aleksan­
dra t:izelongowskitgo, wydana z magi• 

st ·at11 w. Łodzi. 497-3-3 

Z. agloął passpori na imię Wandy Ger­
lach wydany z gminy Zakrzówek. 

494-3-3 

Zaginęła karia pobyin na imię Francisz­
-ka Stępka, wydana z ma.glstratn m. Ło-

dzi. 610-3-2 

Zaginęła karta pobytu na imię Teodory 
t'awlak, wydana z magidłratn m. Łodzi. 

614-3-2 
-----~· - ----

Zaginęła k11il\Żeczka leg1'ymacyjna na 
imię Henryka t!zreiera wydana z gmi-

ny Radogoszcz. 609-3-2 

r ./aginęła karła pobytu na imię Józefa 
ńNtcwladoms'l:iego wydana z g111iny Ra­
dogoszcz. 612-3-2 
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OSTATNIA NOWOŚĆ :: 10-8 
w dziale maszyn do pisania 

REMI GTO• .M7 
z tabulatorem 

do szybkiegc pisania w rubrykaeh wykazów, raehunków i t. p. 
polecają 

I Krzysztof Brun i Syn 
HOTEL „BRISTOL" w 'Varszawie I 
Krakowskie-Przedmieście M 42. ••••••• ,.,. 

W~Zn~ ~I~ utrz1muj~~1~A ~kl~n z· ml~Hm i w~~llHml. 
Wielki i jedyny wybór 

Umywalek ściennych, lodowni różnej wielkości 
poleea Skł4d F.sbryezny Ake. Tow. 275-4-2 

Wł. Gostyński, Piotrkowska M 68. 

KANCELARYA 
!SZKOŁYMUZYCZNEJ 
Mikołajewska lfll 61, Piotrkowska lfl 116 (kamienica przechodnia) 
przyjmuje w dalKzym ciągu zapisy uczniów nn wszystkie instrumenty rznię"te, dęte i śpiew, kla~y dyk.cyi 1 deklamacy i, Jekcye r0 złoio '.le na przedobiednie od 9 do 2. p ooiedoiE> •1'1 2 do 7, dla act. ·iiów innych za kładlw naukowych i wieczorne od 7 do IO. D~klamacva od e:. 8 do 9. .... Zostal otwarty kurs przygotowawczy za pól ·ceny. -W 

Po ukończeniu (według § 12 ust. szk. muz.) wydaje patenta. 

War~iaw~ka Pralnia Ch~mi~zna, 
FARBIERNIA, 

..,- sztuczna cerownia i zakład reperacyjno-krawiecki 

Wł. Pi .ętki, 
824-r-o pod firmą „Helena," 

Piotrkowska Ili w Łodzi. - Telefon 851. 
Przyjl_Iluj.e gardero~ę damską i męską, koronki, firanki, portyery, dywany, me-ble do prallla 1 czyszczellla. Materyaly do dekatyzowania. . Zakład wykonywa wszelkie robo.ty w zakres pralni chemicznej wchodzące 11ta­rannie, tanio i prędko, na żądanie w 24 godzin. 

•owootworzona 

Szkola kroju sukien i okryć damskich 
oraz 

bielizny damakiej I męzkiej 
pod firmą 

M. Zielińskiej, 
M 31 w Łodzi ulica Spacerowa JY2 31. 

Warunki dla uczenie b. pnyst~pne, nauka. szybka i gruntowna. Przy szkole pracownia wykonywa wszelkie roboty elegancko i po nizkich 
cenach. 170 -12-5 

• 
Kaucyonowane Biuro Nauczycielskie 

Radkiewicz, •awrot I 
~ z upoważnienia wyższej wladzy otwiera nowy odd2iał ..... .-e•.._o..._e„ . .-.~e~:I 

wu:elkiej pra 13y poleea: Nanezyeleif. naeimyelelkl. freblowki, bony rMa1ej nuoilow"śeł osoby do towarzyshf& I go1podars~wa, krojesynle, buehalt:irow b11ch11.l~erkl, kasyerkl, ka8yerów, ekspedyenłów, „1,1pedyenikl, ma.guyderow i rz1idzeów Hp. 6-6dc 

Piotrkowska 149. Piotrkowska 149. 
Sklad Sukna, Kortów Zakład krawiecki 

.~f>@r J. GRAF s~(4· 
~ Piotrkowska 149. -.J 

Poleea na nadehodząey sezon wielki wybór knjowego I zagranieznego maieryałn na ubrania męzkie, u<'zniowijklt< i szyDele, sukna powozowe i bilardowi'\ j11ko też i 11:oio­we garoiiury męzkie i uezniol"skie paH:1, płaszcze po ct>naeh umiarkowanyeh: tamie wykonywaj!\ się obotalnnki pouktualnle I pod 11:wr.rancyą dobrod. 231-1 :!-li 

1 Pragnę 
I dostać zajęcie 
I Zdolny młody ślusarz, znaj::i:cy spe­! cyalnie roboty meehanfozne i rowe­
I rowe, z dobremi rekomendaeyami, 

pragnie dostać zajęcie stałe lub I dzienne, w fabryce lub teź jakiej­! kolwiek instytucyi prywatnej. Ofer-

1
1 ty w admin. „Rozwoju'" pod ,,Slu-
\ sarz''. .2~ -Dobre i ładne 

kapelusze męzkie 
1pr1edaje 

A. Marszał. 
ł..ollz, Ploirkowaka 123. 

Sprzedaż na częściowe spłaty. 
-- ---- --

----------- Łóżka zwyczajne od 3 rb. Do sprzedania l 

WIATRAK 
o francuskich kamieniach 

nieopodal staeyi Rogów; może być I wy­
dzlt'rżawiony za kaueyą od 1 kwietnia 
r. b. Wiadomość w admin. "Rozwoju&. 

2115--3-3 

MAGAZYN OBUWIA 

T. OBRE·BSKI 
ul. Dzielna 14 

(róg Wschodniej) 
Ninlejs1em mam honor zawla iomlć 

Sz. PP. kliJentó-v, Iż dnia 1 mare:.i 190:! 
roku oi~orzyłem sklep, ktory zaopairLy­
łem w Wdzel i~go rodzaju obuwie: ele­
ganekle, ~rwałe i po moźll wie nizltleh ce­
naeh. Przyjmn.;ę iakże w11zeHde ob8ta­
lunkl i reperaeyę w zakre11l11 mojeJZo fa. 
ehn. Mam va.:izieję, IŻ Sz. PP. klijenci 
raeZI\ nadal zuszeżyeać mille swoj11m ZbU· 
faulem. Z nszanowaul11m 

287-16 - 3 Obrębski. 

Folwark 
przestrzeni około 5 włok, w iem ładne ł~­
kl, ziemia I kl:i.11y, 10 wlorsi od Łodzi, 
oraz propln~cyjna osada, dom :PJ11j11zdny 
z koźulj\, ziemi mórg 10 klasy I, sprze­
dam raz~m lub oJdzlel il', lllitsza wla· 
domość n p. Gadzlnow~kiego ul. WOlezań-
1ka 131 m. 8, poarednletwo "ydnczone 

800-3-3 

Krawiecka maszyna 
„Singera" mało używana . tanio do sprz~-
. dania. Plo~rkoW'11ka .J'f 103 m. 29. 

S02-:ł-3 

Powóz nowy, parokonny, ele­
gancki i bryczka amatorska 

1 Łóżka angielskie od 9 rb. 
~ Łóżka dla dzieci od 4 rb. 50 k. 
I Stale na składzie 1500 łóżek, 
i Wielki i jedyny wybór 

Wózki dla dzieci od 9 rb. 
Wózki dla ialek 2 rb. 50 k. 
Umywalnie, umywalki, 
Wielki wybór serwisów sece­

syjnych, 
Szafki do łóżek. 
Kosze do węgli, przybory do 

pieców. 
Tace, maszynki do kawy, 
Garnki emaliowane, niklowe, 
Kasetki do pieniędzy, kosztow­

ności, 
Wanny, wanienki, 
Kołyski, Naczynia kuchenne, 
Galanterya piśmienna, domowa, 
Kasy ogniotrwałe „Grafit" 

POLECA 
SKŁAD FABRYCZNY 

!kc. Tow. Wł. Gostyński i S-ka 
Piotrkowska 68. 

Sprzedaż na spłaty. 
36-lOł-19 

Zakład Gimnastyczny 
i Lekcye Fechtunku 

Surowietkiego 
Mikołajewska .M 29 • 

568-31 

jakotez uprzęie nowe do spr.zedanla. Ce­
na przystępna. Ul. Mikołaj11w11ka ił 19. 

301-3-3 Mio~zkania --------~~~~~~~ 

Obiady 
wydaje się na mi:-sto po 50 kop. 

Nawrot N! 8 m. 27. 
297-d-.2 

w okoliey ul. św. Karola z 3 ładoyeh pokoi 
z dobrym rozkładem, kuehnią, przedpoko­
jem l wygodami. Zawadzka .ol4 m. 8. 

~92-3-2 

__________________ __:.A...:..o:....s..::.a~oJI_e~H~o~_ ...:u:e...;....'..u!iypo10, r. Jlo~au, 5 }faprn 1902 r. 
Redaktor i Wydaw"a W. Czajewski. 

W tłoczni n Rozwoju", Piotrkowska X2 111. 


	0001
	0002
	0003
	0004
	0005
	0006
	0007
	0008

